Wstrząsający epilog długoletniego procesu. 


Trzy trupy pod oknem 


Krwawe zajście we wsi Miłostowo. 


Międzychód, 19 maja. — Widownią 
niezwykle tragicznego i krwawegu 
zaiscia była wieś Miłostowo koło Kwil 
cza w pow. Miedzychowskim, gdzie 
właściciel 30-morgowego gospodarstwa 
3l-letni Władysław Pel, -zastrzeiił 76-lei 
niego majstra brukarskiego Biniaka oraz 
dwóch jego synów 40-letniego żonatego 
Jana i 28-letniego Stanisława. 

Pomiedzy Pelem a Biniakami, zamie | 
szkałymi w jednyni domiu częsta doche 
dziło do zatargów na tle trwającego od 
przeszło 2 lat procesu 

o resztę należności, 
łakiej domagali się Biniakowie od Pela. 
który nabył od nich gospodarstwo ro' 
ne. Trzei Biniakowie przybyli do Pe 


Ks. Kardynał Kakowski 
z rewizyłą u premiera. 
Warszawa, 19 maja. — Wczoraj J. 

Em. Ks. Kardynał Al. Kakowski, arcybi 

skup metropolita warszawski, rewizyto 

wał w pałacu prezydium Rady Minist- 
rów nowego szefa rządu, premiera prof. 

Leona Kozłowskiego. 


Arka Bomy Ne WY 


„Łodź, 49 maja. W ostatnich czasach U- 
sząd Kontroli Skarbowej na terenie woje- 
wództwa łódzkiego przystąpił do energicz 
nej walki ze spirytusem nielegalnego pocho 
dzenia. 

W związku z tem we wsi Wilkucice gm. 
Ciosńy pow. brzezińskiego wydarzyła się 
humorystyczna historja, która rzuca silny 
refleks na stosunki panujące po wsiach. 

We wsi tej Stefan Zientara miał się że- 
nić z córką wdowy Franciszki Bomby. Na 
wesele pospraszał z okolic znajomych i są- 
siadów, a ponieważ był specjalistą od fa- 
brykowania spirytusu, nie omieszkał na u- 


1954 


Sobota 


(AR RAE 5] OZ DAE | | i . "BARN ES. ` Piotra C. 


Z. g. 19m 8 


—— 


la, celem otrzymania pieniędzy, jednak Należy zaznaczyć, że Biniakowie 


zastali drzwi zamknięte. Wówczas] nie cieszyli się dobrą reputacją w okoli 
Jan Binak wszedł oknem do: mieszka-| cy; a znani byli 


tija. Pe! strzelił do niego z fuzji, kładąc jako awanturnicy. 

čo uena miejscu. Nieodstraszony Stary Biniak, od mniej więcej dwóch 

ym wypa lem młodszy brat usiłował: lat, nie żył razem z żoną. Synowie Jan 

wejść do pokoju, aby pomścić Śmierć | , Stanisław byli już karani więzieniem. 

starszego brata, lecz i jego ¿ona Jana Biniaka przyjęła wiadomość 

spotkał podobny los. o zamordowaniu męża zupełnie oboję: 

Celnym wystrzatem pozbawiony zo tnie. Pogrzeb zamordowanych odbe- 

stał życia. Stary Biniak tą samą dro dzie się po sekcii zwłok i wydantu ich ja. 

są usiłował wejść do pokoju. Padł| Pozostałej rodzinie, prawdopodobnie w| Angielski transatlantyk „Olympic zatop ś u wybrzeży amerykańskich sta:es-ła 

uzeci celny strzał i stary Biniak legł sobotę. *"tarnię morską „Nantucket , przecinałąc go dziobem na pół. Siedem 


trupem obok ciepłych zwłok swych sy- 
uów. 

Gdy wieść o zamordowaniu Piniaków 
iozeszłą się po wsi, cała ludność ze 
brata sie przed domem Pela, który zaraz 
pe morderstwie sam 

oddał się w ręce policji, 
opisując przebieg zajścia. 


Na miejsce wypadku przybyły wła 

ze policyjne, celem ustalenia istotne 

go przewegnu załścia, a niebawem zławi 

ia sle też komisia sądowo - lekarska, 

która dokonała wizji na miejscu morder 
stwa. 


roczysty dzień przygotować odpowiednich 
ilości trunku, í 

Traf chciał, że w chwili, gdy goście już 
przed ślubem zabrali się do picia, — do do 
mu weselnego wpadli funkcjonarjusze Urzę 
au Kontroli Skarbowej i cały zapas spirytu 
su skonfiskowali — aresztując przytem 
pana mlodego oraz jego niedoszłą teściową 
bombę. W czasie gdy Stefan Zientara, 
(który nawiasem mówiąc był iuż kilkakro- 


cach powia'u 
zwioki dwóch małych dziewczynek, po- 


csób załogi straciło życie. 


ZAM CE 


Chiepski głód ziemi, 


Bestjalski M 


kóry ts e z 
o maiae 


rderca 2 dziewczynek 


Zbrodnia dla zdobycia majatku. 


Lwów, 19 maja. W lesie w Kudynow- 
zborowskiego znaleziono 


mordowanych 
w bestjalski sposób. 
Czaszki obu ofiar zCsiały porczb'jane 


ë © 

| 

| e |twardem narzędziem, Jedną z cfar jest 
„A 3 kę "s AS |7-letnia Steławja Pąlewicz, drugą S-let 
Pań młody zamiast do kościoła, psiechał do WIĘZIEŃ Q' | mamzuuemmanananamnamame 


„8 korski s, 42“ 
pobił rekord wyso rości. 
Bridgeport Connecticut, 19 maja. — 
ilydropian oibrzym, noszący nazwę słyn 
ucgo konstrustora amerykańskiego »Si| 
korski s. 42” wagi 11,023 funtów, ust 
uo wił 
rekord wysokości 


tnie karany za pędzenie spirytusu) oraz| dia kydroplanów. Samoiot osiągnął wy 


spokojniej w Świecie bawili się tak, jakgdy 
by nic nie zakłóciło nastroju. 


Bombowa jechali do więzienia, goście ma, 
l 


Urzędnik ubezpieczalni lichw'arzem. 
Pożyczki pod zastaw biżutecji. 


Częstochowa, 19 maja. Wydział M 

cy przekazał sędziemn  śledczemu u- 

rzędnika ,ubezpieczalni w Częstochowie 

Dobrzyńskieżo Dawida, zamieszkałego 

Przy ul, Jasnogórskiej 38, który trudnił 
ę 


wypożyczaniem pieniędzy 


łę 
rużyna ratownicza po powrocie z £ 
> Belgii, gdzie napróżno starała się nad 


Napróżmn 


na lichwiarskie procenty, oraz pod za- 
staw biżuterji. 

W czasie rewizji w mieszkaniu Do- 
brzyńskiego policja znalazła weksle jego 
dłużników na sumę 
| 65 tysięcy zł, 
oraz część biżuterji. 


©... 


+ 


e 


W E E A A 


bi kopalni Lambrechies koło Mons 
ludzkiemi wysiłkami uratować od śmier 


j arzyszy pracy. Zwłoki zórników, spłonęły w pożarze pod: 
cj swoich 44 towarzy porik 


schość 21,800 stóp, (7360 m}. Ostatni 
rebord ustanowiony przez aparat nie 
miecki w kwietniu 1927 roku wynosił 
6561 stóp. (2187 m,), 


Główne wygrane 
w ii-tym cniu cąjnienia, 

Zł. 10.000 — 35535, 126142, 

zł. 50000 — 2aui5, _ 64042, 
146371, 

ZŁ. 2.000 — 15940, 48507, 50428, 54545, 
79817, 87080, 113878, 119412, 130098, 
134403, 135309, 131945, 152392, 

zł. 1000 — 4515, 5440, 7706, 8534, 
10013, 16524, 40456, 62809, 61491, 64785, 


83691, 


68250, 72579, 77344, 78254, 82668, 96997, 
101547, 112858, 117110, 127963, 145456, , 
146844, 149898, 156906, 158911, 163816, 


165096, 168657, 169087. 
II-GIE CIAGNIENIE. 

206.000 zł. — 100 451 

5.000 zł. — 15925 100223 168806 

2000 zł. — 15183 152206 14982 25199 
56815 65202 80762 89308 100617 106726 
118535 119219 135595 137387 143528 147831 

1000 zł. — 7174 11500 13574 17708 
20707 24956 29852 31366 40904 40764 | 
41966 44120 42714 55506 57273 59381 | 
6u780 60606 63569 66141 66059 82654 
86709 92868 98776 100980 100925 102347 
104577 103112 106895 109411 109290 111022 ; 
113678 116589 120048 120748 126639 128759 | 
143833 153360 156470 167466. | 


Dolar 5.25 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu | 
5.26, w płaceniu 5.25; dolar złoty w żąda- | 
niu 8.95, w płaceniu 8.93; funt angielski w 
żądaniu 27.10, w płaceniu 27; rubel złoty 
w ządaniu 4.65, w płaceniu 4.60; marka 
w żądaniu 2.08, w płaceniu 2.07: za 100 


niu 34.90. 
Bank Polski w godzinach rannych kupo 
wał dolary po 5.28 


franków francuskich w żądaniu 35, w płace | 


«się ma orędzie 


nia Janina Baryn. Obie dziewczynki 
córkami zamożnych gospodarzy 
z Kudynowiec. Sprawcą zbrodni jest 23. 
letni Michał Baryn rodzony brat zamor- 
dowanej Janiny. 
Morderstwa dOkonał on z chęci 


są 


za- 


stry zamordował dlatego, ponieważ 

nie chciał mieć świadka zbrodni, 

Po wykryciu sprawcy potwornego 
morderstwa ludność miejscowa usiłowała 
go zlinczować, Policja tylko z najwięk- 
szym trudem nie dopuściła do tego į prze 


garnięcia części grun'u, przypadającejo wiozła mordercę do więzienia sądowego 


sitstrze po rodzicach. Towarzyszkę 
ai 


sio. 


w Złoczowie. 


Zepow.edź doniosłych zm.ań 


„w polityce monetarnej U.S A. 


Londyn, 19 maja. Agencja Reutera zapo 
wiada doniosłe zmiany w polityce monetar 
nej Stanów ' Zjednoczonych. Dziś ukarać 
prezydenta Roosevelta do 
kongresu, proponujące ogłoszenie ustawy 
o upaństwowieniu zapasów srebra na ryn- 
ku wewnętrznym i uznaniu srebra jako 


| sprawie srebra może być zwołanie konfe 
rencji monetarnej. 


Powrót delegacji 


rolniczych. 
Warszawa, 19 maia. Wróciła do War- 


sfer 


częściowego pokrycia waluty Stanów Zje- | szawy delegacja polskich ster rolniczych z 
anoczonych. Stosunek pokrycia złotem do | przewodniczącym delegacji p. Kazimierzem 


pokrycia srebrem 
proc. 

Niektórzy senatorowie, wchodzący w 
skład t. zw. bloku srebrnego przypuszcza- 
ją, iż konsekwencją polityki Roosevelta w 


wynosić ma 75 do 25 | Fudakowskim, prezesem izb i 


organizącyj 
rolniczych R. P. i wiceprzewodniczącym de- 
legacji dr. Adamem Rose, dyr. dep. ekono. 
micznego ministerstwa rolnictwa i reform 
rolnych. 


Próby zakończenia wojny 


w Ameryce Południowej. 


Waszyngton, 19 maja. 


Przedstawiciele; wspólnie «res wojnie, toczącej się w Amery 
dyplomatyczni Stanów Zjednoczonych w Ar|ce poludniowej. Rząd stanów 


zdecydował 


gentynie, Brazylji, Chili i-Peru- otrzymali | się jednocześnie zwrócić się do Kongresu 


polecenie zwrócić się do rządów 


tychżejz żądaniem uchwalenia 
państw : ò poparcie akcji, któraby położyła | broni. 


zakazu eksportu 


Nowe zafścia w Poryżu. 


W, Paryżu doszła znową do gwałtow nych utarczek »Ligi Młodych Fatrio 


tów z policią, 


Walka ua Olimpie hitlerowskim mię 
dzy poszczegółnemi klikami kierującej 
zrupy NSDAP uje ustaje, Najświeższym 
lei przejawem jest odebranie Góringowi 
władzy nad policją pruską i oddanie jej 
w ręce Fricka, min. spraw wewnętrz: 
nych Rzeszy, który odtąd będzie zarzą 
dzał i pruskiem ministerstwem spraw 
wewnętrznych; tem samem pruska 
„Schutzpolizei”, stanowiąca dotąd postu 
szne narzędzie i potężny oręż władzy 
osobistej „żelaznego Hermana”, została 
mu wytrącona z ręki. Oficjalnie nazywa 
sie to „dalszym krokiem naprzód ku uni- 
fikacii Rzeszy”, lecz w rzeczywistości 
chodzi tu nietyle o unifikację, ile o osła 
bienie stanowiska jednego z wodzów, 
którego awanturnicze skłonności i ceza 
rystycznę upodobania spędzałą sen z 
powiek pozostałym członkom elity hitle 
rowskieł. Jest to, inaczej mówiąc. nowy 
etap cichej ~ale zawzięteł- walki wew- 
netrznej między przywódcami. 

Birdnem byłoby iednak mniemanie, iż 
walka ta ma charakter wyłącznie osobi- 
sty. Poza  animozjami personalnemi 
wchodza tu również w gre momenty na 
tury społeczno” politycznej, których zna 
czenia nie należy nie doceniać. Jak wia 
domo, w szeregach armii brunatnej po- 
wstała ostatnio silna opozycja orzeciw* 
ko zbyt daleko idącemu flirtowi Goertn- 
ga z kołami wielko - kapitalistycznemi: 
ścisły zwiazek jego z ciężkim orzemy- 
stem i finausierą — © czem doskonale 
każdemu w Niemczech wiadomo — iest 
solą w oku radykalnego odłamu _sztur 
moówców, którzy coraz głośniej sie bun 
tują przeciwko zaprzepaszczaniu haseł 
rewolncii narodowo- socialistycznej. Ro 
zumiejąc, lak słabem jest jego stanowis 
ko i popularność w szeregach S.A. 
Goering postanowił stworzyć sobie swo 
ja własną gwardię pretoriańskką w posta 
ci pruskiej Schutzpolizei, która zaczał 
coraz wyraźniej przeciwstawiać brunat 
nei armii Hitlera i Roehma. Nie mogło to 
oczywiście nie wywołać zaniepokolenia 
w kołach rządowych, gdzie uradzono o* 
debrać Goeringowi komendę nad policia 
pruską į oddać ją pod rozkazy Fricka. 
Tem samem uglaskano buntułącą się co 


raz głośniej armię szturnowców domaga 


laca sie osłabienia stanowiska „grubego 
Hermana”, paktujacego za plecami Hitle 
ra z magnatami ciężkiego przemysłu i 
finausiery. 


kalendarzyk poliiyczny 


PARYŻ. W dn. 20 b. m. rozpoczną się w 
fuluzie obrady 31-go kongresu partji socjalisty= 
cznej S.F.l.0. (blumowcy). Kongres ten budzi 
zainteresowanie kół politycznych ze względu na 
4apowiedź zmiany taktyki i przystosowania pro 
gramu politycznego do cuwych warunków obec 
nej sytuacji ekonomicznej i parlamentarnej, w 
związku z ożywioną działalnością stronnictw, 
na których opiera się rząd Doumergue'a. 

RZYM. Wczoraj rano przybył tu specjalny 
wysłannik rządu niemieckiego w sprawach roz- 
brojenia Ribbentrop. Przyjęty on został w pa. 
lazzo Venezia, 

PARYŻ. Qrupa deputowanych okręgu Sek- 
wany cbradująca nad reformą wyborczą przed 
wypowiedzeniem się co do różnych wysuwa- 
nych projektów, zdeklarowała się za dwiema 
następującemi zasadami: 1) za zmniejszeniem 
iczby deputowanych, 2) za zniesieniem drugie- 
to głosowania. 

SOFIA. Kiól przyjął Muszanowa, któremu 
powierzył misję tworzenia nowego gabinetu. 

IOKIQ, Przewodniczący izby parów ks. 
Konce odpłynął w nieoficjalnej misji do Stanów 
Zjednoczonych. Korespondent Reutera sądzi, że 
chodzić będzie o szczerą i swobodną wymianę 
poglądów z amerykańskimi mężami stanu w spra 
wach, dotyczących Dalekiego Wschodu. 


Co słychać na świecie ? 


— PARYŻ — W miejscowości Montelimar i 
ikolicy w dep. Drome odczuto lekkie trzęsienie: 
ziemi. W miejscowościach  Vallaurie, Nyons, 
Pierrlatte zarysowały się mury kilku domów 
oraz zawaliły kominy, Poważniejszych wypad- 
ków nie sygnalizu. Panika, która ogarnęła 
ludność została szybko opanówana. 

— PARYŻ — Balon wolny z bazy lotniczej w 
Rochefort, w którym znajdowało się 6 osób za- 
togi, zmuszony był wylądować w nocy w oko 
licach Chateauroux, Na skutek gwałtownego 
wiatru przy lądowaniu zdarzył się wypadek. 
3-ch pasażerów odniosło dość poważne rany. 

— MOSKWA — Łamacz lodów  „Krasin” 
oswobodził uwięziony w cieśninie Beringa stam 
tek „Stalingrad” i prowadzi go do zatoki 
Opatrzności, gazie nastąpi spotkanie ze „Smo* 
leńskiem”, poczem wszystkie 3 statki wyruszą 
do Władywostoku. Prof. Schmidt, który obec- 
nie bawi w Waszyngtonie, 25 b. m. wsiada w 
Nowym Yorku na okręt i powraca do kraju. 


LOSOWANIE BONÓW FUNDUSZU 
INWESTYCYJNEGO, 
Warszawa, 19 maja. 
Wyloswaone zostały do umorze* 
nia bony Funduszu Inwestycyjnego ozna- 
czone Nr. Nr, 14955, 14528, 14078, 22876 
38962, 36986, 32145 we wszystkich dzie- 
sięciu serjach, wypuszczonych na podsta 
wie rozporządzenia ministra skarbu z 
dnia 10 listopada 1933 r. (Dz U. R. P. 
Nr, 89 poz, 694), 
Wylosowane bony wykupywane są 
przez Kasy Skarbowe po zł. 100 za bon 
25-złotow= 


członkowie komisji rządzącej 
obecne siły policvine. liczace 600 ludzi nie wy- 


Osłabienie władzy Goeringa, który 
wyjechał tymczasem do Grecji na urlop 
nie oznacza jednak zwrotu raptownego 
w polityce wewnętrzne rządu Rzeszy 
Istniejące niezadowolenie wśród S, A. 
zwróciło na siebie uwagę Hitlera, który 
jest jednak bardzo ostrożnym polity- 


kiem. Zmiany zasadnicze w kierunku 
polityki społecznej, radykalizacji reform 


nie leżą w planie | w płaszczyźnie wy*| stwa. Wszystko to wymaga dużej dozy 
tycznych Hitlera i jego sztabu. Walka z| oportunizmu w akcji. Dlatego też 
ciężkim przemysłem, z finansiera nie go| maite posunięcia rządu Rzeszy, jak mię 
dziłaby się z przeprowadzeniem daleko| dzy innymi i obcięcie władzy i kompe- 
sięgającego programu intensyfikacii ży*| tencji Goeringa, obliczone sa raczej na 


cia gospodarczego III Rzeszy, a pozatem 
i wypełnienia zadań dozbroienia pań 


Katastrofa finansowa Rzeszy. 


Pokrycie kruszcowe marki najniższe na świecie. 
| pogorszenie się bilansu handlowego. 


Gwałtowne 


Berlin, 19 maja. Agencja Reuttera 
donosi z Berlina, że wiadomem już jest, iż 
pokrycie złotem w Banku Rzeszy wynosi 
już tylko 4,8 proc. Jest to najniższy poziom 
pokrycia, notowany w jakiemkolwiek innem 
państwie, 


DALSZE POGORSZENIE SIĘ BILANSU 
BANKU RZESZY. 

Berlin, 19 maja. — W uzupełnieniu 

wiadomości o rekordowym spadku pokrycia 


Obrazy 


w Banku Rzeszy, podajemy bilans Banku 
Rzeszy na medio maja, który przedstawia się 
następująco: 


Stan depozytów zmniejszył się o 146,3 mil. 
do 3.692,6 mil. marek. Obieg skurczył się o 61,6 
milj. marek. Zapas papierów wartościowych, 
wchodzących w skład pokrycia, wzrósł o 2.6 
milj. i wynosi 319,2 milj. marek. Obieg bankno. 
tów zmniejszył się o 61,2 milj. do 3.460,7 milj. 
marek. Obieg odcinków Banku Rentowego spadł 


Hitiera 


na oiterzach kościołów protestanck ch. 


Berlin, 19 maja. W tych dniach na 
zębramu tak zw, Wolnego Synodu Ewangelic- 
kiego prowincji brandenburskiej pastor Jakobi 
z Kaiser-Wilhelm-Gediichtniskirche wygłosił mo 
wę, występując niezwykle ostro przeciwko 
„Chrześcijanom-Niemieckim*, których przywód 
cą jest ewangelicki „biskup Rzeszy“ Müller. Ja 
kobi stwierdził, że ta organizacja grzeszy prze 
ciwko pierwszemu przykazaniu boskiemu i że 
zna wiele wypadków, iż  pastorzy umieścili 


obrazy Hitlera na ołtarzach, co jest oczywiście 
bluźnierstwem. Gdy mówca wspomniał o iHi- 
tlerze, obecny na zebraniu przedstawiciel po- 
licji zwrócił uwagę, że mie wolno wymawiać 
imienia wodza na tem zgromadzeniu. A gdy na 
stępnie członek owego wolnego synodu, hr, 
Arnim zaznaczył, że w obecnym Kościele ewan 
gelickim w Niemczech niema wogóle prawa i 
że wszelki uporządkowany stan prawny został 
zniesiony, policja rozwiązała zebranie. 


„Austrja pod groźbą 
nowej lewicowej rewolty ? 


Berlin, 19 maja. Praca niemiecka ogłasza autentyczny rzekomo tekst ra- 
poriu austrjackiego szefa bezpieczeństwa gen. majora Rongego. Raport ten, przed- 
stawiony kanclerzowi austrjackiemu, zawiera dane, dotyczące rzekomych przygotowań 


ze strony żywiołów lewicowych w Austrji 


do wystąpienia zbrojnego. 


Według raportu w samym Wiedniu jest przeszło 74 tys. zorganizowanych członków 
oddziałów schutzbundowych, rozporządzających 44 tys. karabinów. Ronge przyznaje w 
raporcie, że śledzenie ruchu wywrotowego w Austrji jest mało skuteczne. ruch ten mo- 
że stanowić w pewnych okolicznościach poważne niebezpieczeństwo dla Wiednia. 


Chłopczyk podpalił pościel 


podczas nieobecności matki, 


Częstochowa, 17 maja. W dniu wczoraj- 
szym w jednym z domów przy ul. Targowej 
zdarzył się wypadek, który tylko dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności nie spo 

wodował poważniejszych następstw. 
Oto Marjanna Mizgała, lat 40, wdowa, za- 
mieszkała przy ul. Targowej 11. udała się 
zrana do miasta w poszukiwaniu pracy, 
pozostawiając w domu dwoje dzieci, córkę 
lat 11 i syna Henryka lat 3. Chłopiec le- 


żąc na łóżku bawił się zapałkami. W czasie 
zaś kiedy siostra jego wyszła do sklepu po 
chleb, malec zapalił zapałkę, a następnie 
przyłożył ją do pościeli, 
wzniecając ogień, od którego doznał popa- 
rzenia. Po udzieleniu opatrunku w szpitału 
Panny Marji poparzony dzieciak został od- 
wieziony do domu na kurację, Płonącą po- 
ściel ugasili zaałarmowani krzykiem dziec- 
ka, Sąsiedzi. 


; =- =- w 
Kiepsydra w żałobnej obwódce 
% 


nie jest dowodem śmierci, 


Ze Lwowa donoszą: 

Policja lwowska aresztowała wczo- 
raj Jakóba Offenberga pod zarzutem o- 
szustwa matrymonjalnego i bigamii. 
Offenberger zaręczył się przed niedaw 
nym cząsem z lzabelą Klugówną z Tar- 
nopola į wziął od niej na poczet posagu 

750 dolarów. 


Wkrótce potem narzeczony.. zniknął 
z pieniędzmi i Klugówna owiedziała 
się, że ożenił się z inną, Wskutek skar- 
i prokuratura wygotowała przeciwko 
ffenberśowi akt oskarżenia o oszustwo 
i sprzeniewierzenie. Rozprawa miała się 
ndbvć przed paru miesiącami, lecz nie 
doszła do skutku, ponieważ w aktach 
znalazła się drukowana kłepsydra, z któ 
rej wynika iż 
oskarżony zmarł, 
Klepsydrę tę wręczyła woźnemu 


dowemu małżonka Ofienberga, gdy przy- 
szedł doręczyć mu wezwanie do rozpra 
wy. Tymczasem w wydziale śledczym 
zjawiła się Klugówna i oświadczyła, iż 
widziała „nieboszczyka“ na własne o- 
czy“ na ulicy, poczem wyśledziła, iż mie- 
szka on przy ul. Dekerta. Wskutek te- 
go doniesienia policja Offenberga aresz- 
towała. 


o 0,4 milj. do 350,5 miń., zaś obieg bilonu skur- 
czył się o 40,4 mil. do 1.409,6 milj. marek. Za- 
pasy środków pokrycia zmniejszyły się o 24,9 
milin, i wynoszą 166,1 milj. marek, przyczem za 
pas złota obniżył się o 22,7 milj. do 160,9 milj. 
zaś zapas dewiz o 2,2 milj. do 5,2 milj. marek. 
Stopa pokrycia wyniosła wobec tego w dniu 16 
maja b. r. 4,8 proc. wobec 5,4 proc. w poprzed- 
nim tygodniu. 


KRYZYS FINANSOWY. 

Berlin, 19. 5. Ogłoszenie sprawozdania 
Banku Rzeszy, wykazującego spadek środków 
pokrycia o blisko 25 milj. mk., jak również gwał 
towne pcgorszenie się bilansu handlowego w 
kwietniu, wpłynęło bardzo ujemnie na kształto- 
wanie się giełdy papierów wartościowych. Pra- 
wie wszystkie akcje uległy zniżce. tracąc na 
kursie do 3 procent. Nie bez wpływu na ziełdę 
pozostaje też fiasco konferencji  transferowej, 
obradującej w Berlinie bez rezultatów przez 
trzy tygodnie. 


FIASCO KONFERENCJI! TRANSFEROWEJ. 
Berlin, 19 maja. ,„„Baseler Nachhrichten* do- 


noszą, że obrady konierencji transierowej zo- 
stały już faktycznie zamknięte, nie dając żad- 
nych rezultatów. Również na posiedzeniu wtor= 
kowem nie udało się uzgodnić ze sobą stanowisk 
zajętych przez poszczególne delegacje wierzy- 
cieli wobec czego dr. Schacht oświadczył, że 
nie widzi możności prowadzenia dalszych roko. 
wań. Szczególnie nieustępliwe stanowisko za- 
jąć mieli delegaci amerykańscy. Według infor= 
macyj dziennika, w rokowaniach nieoficjalnych, 
jakie toczyły się w Berlinie przed posiedzeniem 
banku wypłat międzynarodowych na temat mo. 
żliwceści przeprowadzenia międzynarodowei sta 
bilizacji walut, oświadczyć miano ze strony nie- 
mieckie;, że tylko w wypadku, gdyby doszło do 
tego, Niemcy poszłyby za wzorem funta angiel- 
skiego. 

W Berlinie dotychczas o wynikaor obrad 
transferowych zachowują ścisłe milczenie. 

—————— 


O czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 


SFERY ROLNICZE O SUSZY. 

I. K. C. (Prezes Zw. Izb Roln. Fudakowski) 

Jestemy w posiadaniu niebywałych © tej porze 
zapasów zboża, którym grozi zepsucie, bo 
ani ich wyeksportować, ani sprzedać na rynku 
krajowym nie można, ceny spadły do nienotowa 
nego poziomu, a jednocześnie niepokoimy się 
suszą, która w oczach wielu ludzi mogłaby za 


roz’ 


a Olimpie III Rzeszy. 


efekt zewnętrzny. Niesnaski, animozje 
w łonie rządu, między przywódcami nie 
moga przybrać charakteru wyraźnej wal 
ki o władzę, gdyż podważałoby to same 
fundamenty istnienia nowego ustroju. A 
do tego, tak zręczny polityk łak Hitler, 
nie dopuści. R. W. 


jednym zamachem dokonać 


tego, ma eo silą się 
bez 


rezultatu systemy planowej gospodarki. 
Nie ulega dla mnie wątpliwości, że gdyby pa 
nująca susza miała potrwać jeszcze przez czas ją 
kiś, mogłaby grozić krajowi katastrofa nieuro* 
dzaju, wobec której kłopoty z urodzajem wyda» 
dzą się kłopotami drobnemi. Twierdzę bowiem 
stanowczo, że wysoka cena na to, cego kraj ala 
posiada, jest gorsza od niskiej na to, co posie- 


da w nadmiarze, szezególnie gdy to i“ 
“chlebem. E. m 
Przy sposobności muszę dodać, że nawet 


przy nieurodzaių może nastąpić załam 
cen po żniwach naskutek nacisku Pec a | 
wymagalnych płatności rolniczych, a wówczas 
zwyżka cen, wynikła z nieurodzaju będzie dla 
rolnika ciężką tragedją 

Jak Pan widzi, lękam sie suszy | grożące» 
go z tego powodu  nieurodzalu, ale za mniej 
szkodliwe dla ogólnych interesów krajn wwa” 
żam próby powrotu do teorii o braku ścisłego 
związku między zdolnością spożywczą wsl. 
a możliwościami rozwojowemi naszego  prze* 
mysłu, Tego typu teorja o autarkji produkci 
przemysłowej jest do tego stopnia żartohliw. 
że nie można wysuwać jej w ponurym okres 
rozpanoszonej po wsiach nędzy. 


PO  PRZESILENIU, 
Kurier Poranny: 
Trudno bez uśmiechu 
rasowe do zakończonego już „przesilenia“ 
rządowego. Dla lepszej orientacji wystarczy 
zestawić ze sobą: komentarze prasy zagra 
nicznej i —— komentarze prasy polskiej. 
— Na szczęście, nic się nie zmieniło w 


czytać komentarza 


kierunku rządowym — brzmi zasadniczy 
leitmotyw w prasie zagranicznej. — Nieste” 
ty, kierunek rządu pozostaje niezmienionym 


— z żałością lub przekąsem zaznacza prasa 0s 
pozycyjna 

Warto zestawić ze sobą te dwa poglądy. 

Nasza polityka zewnętrzna wymaga stae 
łości kursu. Stabilizacja stosunków, niezmien. 
ność kierownictwa — są warunkami niezbędne- 
mi, pod któremi możemy być uznani za po” 
ważnych i solidnych partnerów w polityce za- 
granicznej Możliwość sama zmian, wahania 
się kursu politycznego, nastepowania po sobie 
różnych obozów czy odłamków u steru wła- 
dzy — stwarzałby z nas czynnik nieobliczalny, 
zawodny, lub mogący w pewnym momencie 
zawieść. Dlatego prasa zaeraniczna krajów, 
z któremi pozostajemy w stosunkach politycz- 
nych, z żywem zainteresowaniem podkreśla. | 
że właściwie żadnego mrzesilenia nie było, lecz 
tylko pewne przesunięcia personalne 

Nikt przytomnie na rzeczy patrzący nie 
ma zmartwienia z tego powodu, że „tylko“ 
na miejsce znużonego praca kierownika rządit 
wchodzi inny, że $wieżemi siłami, że „tylko“ 
ograniczono się do niezńicznych zmian persor 
nalnych i że nie trzeba byto „zgodnie z oby” 
czajami parlamentarnemi* usuwać i zastępo* 
wać nowymi ludźmi tych, którzy pracuja 
normalnie i owocnie. Owszem. nragniemy aby 
jeszcze wiele „przesileń* nie było przesilenia- 
mi w istotnem znaczeniu, aby  mastepowaty 
tylko zwykłe, w każdej pracy normalnie zdae 
rzające się zmiany personalne. Ciagłość kier 
runku i wysiłku w pracy rządowej jest na" 
pewno lepszą od ciągłych zmian i wahań, cią- 
głych obietnic i ciągłych zawodów. Możemy 
tyko powinszować sobie. że w danej sytuacji. 
przy zaawansowanej polityce naszej na tere 
nie stosunków międzynarodowych, nie mie- 
liśmy, chwała Bogu, wewnętrznego przesileni: 
rządowego. 


Chorobiiwa ambicja podchorążego. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W Bydgossiý popełnił zamach sa: 
mobójczy podchorąży Mikołaj K. Podcho 
rążego dzięki energicznym zabiegom 
lekarskim zdołano utrzymać przy ży- 
ciu. K. znajduje się w szpitalu wojsko- 
wym w Toruniu. 

Powodem do rozpaczliwego kroku 
była ambicja osobista K., który swego 


Bał się drugiego raportu... 


czasu pociągnięty de raportu karnego 
przyrzekł swemu zwierzchnikowi, iż zs 
chowaniem swojem 
nie zasłuży nigdy na naganę, 

W przeddzień zamachu samobójczego, K 
przekroczył przepisy szkolne i w obawie 
przed poftownem zawezwaniem do ra 
portu karnego, usiłował popełnić sama 
bójstwo, 


Napowietrzna groza zniszczenia. 


Anglja ma zażądać zakazu bombardowania z samolotów. 


Bardzo ostre sankcje za złamanie konwencji. 


Londyn, 19. 5. Niektóre organa pra- 
sy angielskiej utrzymują, że rząd Wielkiej 


są- | Brytanji zamierza zaproponować konferen- 


cji rozbrojeniowej uchwalenie specjalnej kon 
wencji lotniczej, zakazującej używania sa- 
moloiów wojskowych do rzucania bomb. W 


| 


Twardy orzech do zgryzienia. 


Trudności plebiscytu w zagł. Saary. 


Wysiłki opanowania hitlerowskiego teroru. 


Paryż, 15 maja. Według „L'Oeuvre* na 
poufnem posiedzeniu Rady Ligi Narodów, po- 
święconem wysłuchaniu releratów członków ko 
misji rządzącej zagłębia Saary, minister Bar- 
thou zadał uzłonkom komisji następujące pyta” 
nia; 1) Czy uważają oni przewidywane gwa- 
rancje za wystarczające dla zapewnienia swo- 
body i bezpieczeństwa głosowania ? 

2) Czy obecne siły policyjne wystarczą do 
utrzymania porządku ? 

3) Czy obecne trybunały wystarczą do osa- 
dzenia spraw o przestępstwach natury politycz 
nej, które mogą się zdarzyć do czasu plebis 
cytu?. 

W dykusji, jaka się wywiązała po tych za- 
pytaniach zabrało głos szereg osób, Wszyscy 
oświadczyli, że 


tarczą do utrzymania ładu w kraju o powierzch 
m 2000 kim. kw,, wobec czego niezbędne jest 
sprowadzenie policji zagranicznej. Konieczne 
jest również, w celu przyśpieszenia wymiaru 
sprawiedliwości utworzenie trybunałów ne- 
utralnych, gdyż w sądzie najwyższym w Saar” 
louis trzeba czekać na wyrok dłużej, niż 8 mie 
sięcy. 

Wrażenie tych przemówień było tak wiel- 
kie, że baron Aloisi oświadczył, iż weźmie te 
mowy pod uwagę i zredazuje drugi raport, któ 
ry naturalnie nie będzie mógł być gotów zaraz, 
Jest więc prawdopodobne -—- pisze dalej dzięn- 
nik =» że na obecnej sesji Rady Ligi zostaną za 
latwione tylko kwestie techniczne, dotyczące 
organizacji plebiscytu, natomiast sprawa wy- 
miaru sprawiedliwości i policji będzie podjęta 
na sesli wrześniowei. To pragnienie — kończy 


„L'Qeuvre* żywił w każdym bądź razie baron 
Aloisi, który zmuszony jest obecnie zapropono 
wać Niemcom o wiele mniej przyjemne wnio” 
ski, niż pierwotnie projektowano. 


ODEBRANY DEBIT. 
SAARBRUECKEN, ız, 5. — Komisja rządzą 
ca zagł Saary odebrała debit 


czasopismom | 
niemieckim: „Angnif*, „Westfoellische Landes | 


dwóch tylko wypadkach używanie bomb 1o01 
niczych ma być dozwolone. Dia celów po- 
licyjnych na odległych terytorjach i dla ce- 
low samoobrony w obrębie własnego tery- 
torjum, przed atakami łodzi podwodnych lüt 
innych środków walki zaczepnej, 
Propozycja brytyjska przewidywąć ma 
jakoby bardzo ostre sankcje przeciwko pań- 
stwu, naruszającemu zakaz rzucania bomb. 
Wielka Brytanja proponuje rzekomo, aby 
wszyscy sygnatarjusze konwencji oddali w 
tym wypadku swoje samoloty bombowe do 
dyspozycji, celem karnego bombardowania 
kraju „naruszającego konwencję. Tego ro- 
dzaju propozycje wydają się jednak mało 
prawdopodobne. Wielka Brytanja chciała- 
by coprawda doprowadzić do uchwalenia w 
(ienewe jakiejkolwiek konwencji, aby przed 
własna opinją publiczwa znależć pewne uspra 


zeitung“ i „Der Mittag“. Zarządzen%* to moty” | Wiedliwienie spowodu niepowodzenia konfe 
wowane jest kamipanją prasową, prowadzoną rencji rozbrojeniowej. Wydaje się jednak 
przez te czasopisma przeciwko członkom ko- nieprawdopodobnem, aby Wielka Brytania. 
misji rządzącej, jej przewodniczącemu, urzędni | która tak odwiekała swą zgodę na stosowa: 


kom zagł Saary, rekrutującym się spośród 
emigrantów oraz ogłaszaniem fałszywych infor 
macyj m. in. w sprawie rzekomej zmiany na | 
stanowisku prezydenta policji (sprawa Grzesiś 
skiego). 


nie sankcyj daleko bardziej łagodnych, mia- 
la się nagle zgodzć na udział w sankcjach 
tak ostrych. 

W 


„Lepszy pełny brzuch od ładnej postawy”. 


„Fowśńncja złośliwców 


muza Z podróży po Francji. mmm 


Besançon, w maju. 

Franche — Comte, dawniejsza pro 
wincja francuska obejmująca dziś depar 
tamenty Haute - Laone, Doubs i Jura, na 
pograniczu Szwajcarji, posiada tradycję 
historycznej wolności. „Franc” (wolny) 
w znaczeniu archaicznem, oznacza wol- 
ność ludzi nieposiadających innych pa 
nów prócz nieba i ziemi, a stanowiących 
silną i bohaterską rasę górali, jak świad 
czy cała historja Franche — Conte. 

W okolicach Besancon, dawniejszej 
stolicy prowincji, spotykamy wieśnia 
ków o jednakowym niemal typie: nosie 
trochę za długim i czerwonym wyrazi 
stych ustach i przebiegłych, bystrych 
oczach. Nie odznaczają się gadatliwo 
ścią, wolą słuchać niż mówić, 
lecz posiadają w wysokim stopniu dar 
obserwacji, a ironiczni z natury wkrótce 
uchwycą w każdym najmniej dostrze- 
galny rys śmieszności- Stare przysło 
wie lokalne głosi, że w Franche Com 
te w ciągu jednego miesiąca usłyszeć 
można więcej złośliwych dowcipów 
niż gdzieindziej w okresie całego roků. 

To specjalne nastawienie umysłowo- 
ści mieszkańców Franche Comte w kie 
runku krytycznym wpłynęło na to, że 
prowincja ta wydała wielu wybitnych 
prawników i zręcznych dyplomatów. Za 
znaczyć tutaj trzeba że obok ironii tu 
tejszych mieszkańców cechuje umiarko 
wanie: potrafią być złośliwi i dowcip 
ni, ale znają granice, na których zatrzy 
mać się trzeba. 

Co do kobiet, góralki Jury, wyżyn 
ponurych i milczących którym brakuje 
alpejskiej wesołości życia szwajcarskie 
go, odznaczają się przedewszystkiem 
łagodnem i uprzejmem  usposobieniem, 
tężyzną ducha i dobrem zdrowiem fizycz 
nem. Na to ostatnie wpływa dodatnio 
czyste powietrze górskie. Co. do kultu- 
ry umysłu, zawdzięczają ią życiu za 
mkniętemu w ciągu długiej, surowej zi* 
my w drewnianych domach, pokry- 
tych śniegiem. 

Mieszkańcy tej prowincji, w trzech 
odgraniczonych dzielnicach. zajmują się 
pracą w winnicach, rzemiosłem i wyro 
bem Sera, znanego u nas pod nazwą 
„szwajcarskiego”. 

Kobiety Franche — Comte najwy 
raźniej ujawniają swoje wrodzone zale 
ty cierpliwości, pracowitości i pomysłu 
wości przy rzemiośle, którem trudnią 
się całe rodziny podczas zimy, a niekie 
dy w ciągu całego roku. 

Podczas gdy śnieg na długie miesią 


IREN A ZARZYCKA 
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Poszedłem jeszcze potem do moich 
żołnierzyków, którzy pokazywali mi ia 
kieś niesamowite sztuki'z kartami, i wró 
ciłem do kwatery. é i 

; mun- 

Na progu siedział chłopiec w 

durze z palcami wtopionemi w czup- 


rynkę. 
— No cóż, kolego... mamy kłopot?— 


siadając obok. 
ja > chcą mnie pri, onej za 
wiedzieli! — wybuchnat. 
Paa Widzisz chłopcze... jak ci na 
imię? 

a Nazywam się Krystyn Nikel... oh, 
zdaje mi się, że andae a ae: Ksiądz 
rkowa, prawda 
i H RÓŻ to ry stamtąd? Ładny 

szmat drogi przewędrowałeś... 

— Właśnie... i po tem wszystkiem. . 
po takiej strasznej drodze niedołęga do 
domu — rzekł z goryczą. 

— Moje dziecko, nie twoją jest winą, 
żeś wątły, ale nie wiń takżę dowód- 
ców, którzy nie mają prawa bez korzy 
ści dla sprawy szafować niczyją krwią. 
Jeśli zdecydowali że nie przydasz się w 
o p ógliyia choć Kartofle - obierać. 
Młodsi ode mnie szli, 

— Po tygodniu takiego obierania tu- 
faj w tych warunkach musieliby cię od- 
dać pod opiekę sanitarjusza... już teraz 


kaszlesz. 


— Ah! Po takiej drodze... i 

— Oczywiście. Wyczerpała cię dro 
ga i teraz potrzebny jest wypoczynek. 
| — Ja chcę zginąć za Polskę. , 

— Czy nie lepiej żyć dla Polski, 
chłopcze? : 

= A inf 


Wschody 


ce blokuje niski dom górali, rodzice i 
odpowiedniego 


dzieci, gdy dojdą do 
wieku, wszyscy razem zajmują 
albo szlifiowaniem brylantów, 
albo też wyrobem fajek i przedmiotów 
z drzewa i galalitu. lub też zegarmi- 
strzostwem, złoceniem, wyrobem narzę 
dzi optycznych, przedmiotów z kości 
słoniowej i t. p. intratnemi zawodami, 
wymagającemi jednakże usilnej pracy 
wszystkich członków rodziny. 


Najważniejszą rolę w domu górali z 
Franche z Comte odgrywa kuchnia 
która zarazem służy za pracownię: ma 
sywny, długi stół zajmuje środek izby, 
a pod daszkiem komina widać szynki 
ARANES GC ADA UZ DA 4 M TEA OAZA MS P 

Zbyteczny wyjazd zagranicę! Zbyteczne u- 
żywanie zagranicznych wód mineralnych i so- 
li przeczyszczających. — Lepsze mamy w kra- 
ju! WODA GORZKA MORSZYŃSKA I NATU- 
RALNA SÓL MORSZYŃSKA są lekiem w scho- 
rzeniach żołądka, jelit wątroby i nadmiernej 
otyłości. Do nabycia w apt. i sklad. aptecznych. 


się 


Kąpiel trupa w gorącej wodzie. 
muuu Nikczemne praktyki znachorki. Kamaz 


nej afery, jaką zajęła się obecnie policja. 
Świadczy ona bowiem że wśród pewnych 
sfer ludzi nie wygasła jeszcze wiara w cza 
ry i gusła i że istnieją jeszcze znachorzy, 
wykorzystujący ciemnotę dla swoich 
nikczemnych praktyk. 

Afera w Lyonie skończyła się tragicz- 
nie i to wywołało takie poruszenie w całem 
mieście. W kwietniu zachorował nagle ma 
ły chłopak bednarza  lyońskiego, Artura 
Ponceta. Poncet, zamiast udać się do leka 
rza, wezwał na pomoc znaną  znachorkę, 
p. X, posiadającą zresztą solidny sklepik w 
Lyonie. Znachorka, zbadawszy dziecko, 
przepisała mu najpierw 

picie gorącej wody 

i przebywanie na powietrzu. Gdy stan dzie 
cka pogorszył się, znachorka przepisała 
mu na odmianę czarną kawę i przebywa- 
nie w pokoju. Ale i to nie pomogło. Gdy 
dziecko było konające, Poncet pobiegł do 
lekarza, ale było już zapóźno, bo dziecko 
umarło. 

śmierć dziecka nie odstraszyła jednak 
rodziców. Znachorka wytłumaczyła im, że 
śmierć ta była „długiem, który musieli za- 


płacić“. I zdobyła znów ich zaufanie tak 


dalece, że pani Poncet zgodziła się na no gicznego śledztwa. 
xXx 


Cały Lyon jest pod wrażeniem sensacyj 


i Zachody 


Powieść EEA 


będzie nosił do boju ułana, kogut mie 
lmoże ciągnąć wózka... skowronck nie 
może znosić jaj dla gosposi do ciasta. 
Właściwy człowiek, na właściwem miej 
seu. Tutaj, smyku, ziadłby cię głód. 
chłód i niewygoda, u siebie na swoiei 
placówce możesz wiele zrobić dla Pol- 
ski i Boga. 

— Zawsze marzyłem o tem, by doko 
nać czegoś wielkiego, czegoś wspania- 


nie! Chciałbym pchnąć Świat na nowe 
tory, zgnębić zło. Żeby wszyscy byli 
sobie równi i szczęśliwi. Jestem jcesz- 
cze młody — narazie marzyłem, że bę- 
dę walczył za Ojczyznę. a gdybym na 
wet zginął, to ci co mnie znali pomy- 
ślą: ten także położył swoją cegieikę 
do Gmachu Niepodległości. Marzyłem 
o tem, że będę jak ci dawni polscy ry” 
cerze. 

a Jesteś synku rycerzykiem... ucz 
się, zdobywaj wiedzę, to także otęż po- 
tężny, że zostaniesz tu z nami parę dni 
dla wypoczynku, a potem w drogę po 
wrotną, co? 

Spuścił głowę. 

Został jeszcze trzy dni i całe zodzi- 
ny spędzał ze mną na rozmowie. 


Była to nawskrość szlachetna. ma- 


rzycielska natura... trochę może sentv- |chce się do niej modlić, zamiast ukraść | 


mentalna, ale w tak młodym wieku 
miało to urok. Przekonałem się także, 
że mięki był jak glina i niepomiernie 
wrażliwy. Każdą ideą można go było 
opetać i gdyby broń Bcże dostał się 
pod szkodliwe wpływy — przep1dło, 
Któregoś z tych wieczorów spvtałem 


— A nie znasz przynadkiem Krystu [umiem pewno wyrazić dobrze tego, co 


Poli Korellówny? 


| — No, jest w życiu tak. Słoń cie | 


łego, proszę ojca, nie dla sławy, wcale ici czasem dziury w sercu?. 


Męskie półbuciki z 
szarego płóina 


i słoninę, wędzące się zwolna nad dy- 
mem. 

W jasnem świetle lampy elektrycz 
nej (elektryfikacja kraju gór Jury, sły 
nących z licznych górskich, rwących 
potoków. jest wzorowa) wszyscy w ko 
le rodzinnem zasiadają do pracy dają 
cej tyle niezależności. | 

Przy obiedzie wszyscy delektują się 
kluskami z mąki kukurydzowej, stano- 
wiącemi przysmak lokalny i zwanemi tu 
taj »gaudes”, które są dla górali Jury 
tem. czem jest jabłecznik w Norman 
dji, a kasztany w Limousin. 

Ludzie, których przeważnem  poży” 
wieniem są kluski i tłusty ser szwajcar 
ski. zwany we Francji »gruyere” są 
solidni, zdrowi i zadowoleni ze swego 
losu. »Lepszy jest pełny brzuch od ład 
nej postawy” ~ twierdzi przysłowie 
miejscowe. któremu nikt w Franche — 
Comte przeczyć nie ma zamiaru. Mal. 


kombinowane z la 
kierem. — 


Perferowane 
buciki z boksowej 


pół- 


skóry w kolorze 
bronzowym. — 


RPETKI MĘSKIE 
w każdej cenie (0.90, 1.20, 1.50, 2.— 
REPARUJEMY KAŻDE OBUWIE! 


Dajemy pierwszorzędny materjał i ręczymy za każdą naprawioną 
parę. 


SKA 


we lekarstwo, przepisane przez znachorkę, 
a mające wskrzesić dziecko: kąpiel we 
wrzącej wodzie. Taką sainą kąpiel przepi- 
sała znachorka siostrze pani Poncet, która 
rachorowała nagle i miała 

silną gorączkę. 

Rezultaty tej kuracji były fatalne. Obie 
kobiety odwieziono z poparzonemi nogami 
do szpitala, gdzie pani Poncet po pewnym 
czasie umarła, a jej siostra nabawiła się 
ciężkiej choroby nerwowej. 

I to jeszcze nie zniechęciło pana Ponce 
ta, który nie zrezygnował z porad znachor 
ki. Gdy skolei zachorowała jego córka i on 
sam czuł się chory, oboje wzięli za poradą 
znachorki kąpiel w gorącej wodzie. Na 
szczęście wyszli z tej kąpieli cało. 

Tragiczna ta historja ze śmiercią dziec 
ka i matki doszła do wiadomości publicz- 
uej i do wiadomości władz, które zajęły się 

osobą zbrodniczej znachorki. 
Przesłuchana znachorka wypiera się wszel- 
kiej winy, twierdząc, że udzielała porad 


Niezwykła karjera przystojneno Greka. 


Mieszkaniec statku nie płaci podatków, 


Grek Zografos w czasach obecnych jest 
jednym ze znanych właścicieli domów gry 
na Riwierze i posiada ogromny majątek. dził. 

Przed 10 laty Zografos zjawił się w Pary- Natknąwszy się w Cannes na dwóch kc 
żu, jako młody i bardzo przystojny męż- | legów, którzy organizowali klub do gry w 
czyzna, lecz bez żadnego zajęcia, wobec | baccarata, Zogratos przystąpił do spółki z 
czego cierpiał nędzę. Historja  oślepiającej | “imi, przyjęty w charakterze mascotki. Od 
wprost karjery, którę zrobił Grek, nie nale| tej pory codziennie wygrywał pieniądze. 
ży do zwykiych. Po skończonym sezonie w Cannes, „szczę- 

Pewnego razu udało mu się pożyczyć | Ściarz* powrócił do Paryża, gdzie konty- 
od rodaka swego kilkadziesiąt franków, z | ruował grę w klubach przyczem fortuna 
któremi poszedł na wyścigi. Nareszcie, tu- | nie opuszczała go nadal. Pe upływie kilku 
taj uśmiechnęło się szczęście do niego —|lat Zografos stał się akejonarjuszem 
wygrał kilkaset franków i udał się do wy- większych klubów w Paryżu 
twornej restauracji, gdzie wynagrodził so-| i majątek jego doszedł do miljarda iram 
bie kilkumiesięczną głodówkę. ków. Ciekawe, że z tej sumy nie 

W lokalu tym zwróciła uwagę na pięk | zapłacił ani centa podatku, oszukawszy 
nego młodzieńca elegancka przystojna pa- | rząd francuski tem, że wybrał stałe miej- 
ni, siedząca przy sąsiednim stoliku. Była to | sce zamieszkania na yachcie. Na maszcie 
Kazptaknie..  życzhwofgi, solhet Prżójiay, znana irancuska śpiewaczka. Zawiązała się swej siedziby wywiesił flagę angielską 
iiie znajomość i po jakimś -czasie urodziwy | czyniąc ją nie dostępna dla podatkowej in- 

ych się sama trzyma w razie choroby. pną f j 

Grek zamieszkał w przepięknej -willi swej | spekcji, Z drugiej strony» taki sposób wv- 

Sprawa ta wywołała w Lyonie duże; nowej znajomej na Riwierze. W  miejsco- | bawił Greka od uiszczenia podatków skar- 


popiatuego zajęcia gigola. Rozstawszy się 
ze śpiewaczką, Grek sowicie ją wynagro- 


wrażenie i jest obecnie przedmiotem ener- | wem kasynie znów wygrał bowi angielskiemu nie przewidującemu 
dużą sumę pieniędzy, możliwości zamieszkania stałego na yach 
ERR co dało mu możność rzucenia swego małoļ cie. i JR aa 


CE O E E E TAA ESO W OUE A SAT ASEE AAA AEAEE -AA AENA T ORA TORYWDASRA 


Zaczerwienił się, potem zbladł jak | że, niech Ci to moje kochanie idzie na | chwilami ciężko i źle na świecie. I to... 


płótno. chwałę. proszę wziąć na pamiątkę, 
— Znam. 1 ) Coś mnie zadrapało w gardle. Po- Rozpiął mundur i wyjął sporą paczu 
— Zawieziesz jej ode mnie medaii- | gładziłem gęstą wtył odrzuconą czupry | szkę. 

czek dobrze? s nę chłopaka. — To mój pamiętnik — szepnął. 
— Dobrze. — A no.. niechże więc Bóg blogo- A oto właśnie ten dziennik, bo to ra 


stawi twemu kochaniu, bo ślicznie jest; czej dziennik niż pamiętnik. 
i wiosną pachnie. Powinieneś mieć na Rok 1915 styczei.. 


— Dawno ją znasz? 
— Prawie rok. 


— Jak wygląda? To moja ulubieni- nią duży wplyw, ale zdaje się, że ona Jestem od rana smutny i zdener- 

ca. ma na ciebie większy... Zresztą wszy- wowany, nie wiem czego mi brak 

Rozjaśniła mu się twarz. |stko jedno. Zapamiętaj sobie synu, jed- Może lekcyj w szkole... ale nawet 

O ją wogóle wszyscy bardzo lubią: no, że przez wszystkie dni ży- gdy już będą, to i tak tylko pracę 

tylko nazywają trzepakiem. To jej osta | wota dreczą człowieka dziwne tęskni przyniosą. Poza tem zawsze bedę si: 

tnie przezwisko: Pola — trzepak.. | Ce.. Niektórzy starają się je zabić j on] czuł zupełnie sam. Koledzy rozmawia 
f 


ią o grach, o ślizgawce, mnie jakoś 
ciężko z nimi. Najlepiej lubię czytać, 
Cóż kiedy niczawsze icst czas. Pod- 
czas pauzy nie wolno, w domu trzeba 
odrabiać lekcie. Chyba znów póidę na 
spacer w stronę Sulejowa, Takbvm 
chciał czasem iść, iść edzieś bez koń- 
ca szeroką polną drogą. 

Poco właściwie człowiek żyje? 

Marzę o ucieczce do Legjonów. ale 
dobrze mnie pilnują. Oh! Wtedy każ- 
dy dzień bvłby mi rozkoszą i szczę- 
ścjiem. Każdy dzień miałby cel. Qc- 
dzinyv życia, które uciekają „miałyby 
dla mnie inny urok, byłybv czynem... 
czynem. A tak! Do szkoły, ze szko: 
tv... Śniadanie. obiad... kolacia i znów 
to;samo. Chciałem zorganizować kół 
ko kulturalne. Mvślałem, że będziem 
sie zbierać, czvtać razem, potem dv< 
skutować... Bvłv dwa zebrania i pękła 
mvdlana bańka. Chłopev woła iść sna 
ślizzawkę, zreszta ta literatura. którą 
nroponowałem. ich nie zaimułje. Czyta 


— No tak.. Spokojem i rozwagą nie , dają głos sprawom ciała. tych jest bar- 
zgrzeszyła nigdy. dzo wiele, ale ci nie znajdują szczęścia. | 

— Ale jest bardzo dobra rzekł ner: | inni szukają czegoś, coby zagłuszyło ten, 
wowo. zew serca i złym służą idejom, alei ci | 

— Naturalnie, ale widzę, że coś za ‚pod koniec dostrzegają, że źle wybrali.. | 
gorąco o niej mówisz, nie wywierciła jeno ci, którzy zrozumieli, że życie jest | 
|drogą do Boga wiodącą mają rację 1 słu 

Milczał długo wreszcie podniósł gło |jżą Prawdzie. 
wę i patrząc w gwiazdy, rzekł cicho» — A Czy miłość jest grzechem? 

— Bardzo ją kocham. Czasem mv- — Jakże być grzechem może, skoro 
ślę, że jest jedną z tych czarownych Panu służy? Z miłości wszak powsta- 
księżycowych boginek. w które wie- ie życie... milość może być natchnie- 
rzy. Kiedy się śmieje, to tak, jakby elfy; niem i podnietą do wszelkiego dobra.. | 
dzwoniły w srebrne dzwoneczki, wtedy — Oh, proszę księdza. Nieraz tak | 
wszyscy muszą się uśmiechać, kiedy pła | trudno odróżnić dobro od zła. Zło nie- 
cze. a płacze dość często, na duszę czło | kiedy przywdziewa lśniące szaty, a do | 
wiekowi pada mgła. Chciałbym być jej | bro szare chodzi. | 
naziem. Chciałbym, żeby chodziła w — Ale zło nigdy nie da ci tego spo- 
złotej koronie na tych swoich ciemnych | Xoju i tej ciszy, jaką ci daje dobro. 
włosach, a ja żebym zginął za nią i dla pa Pola mówi, że niema zła na Świe 
niej. Chciałbym patrzeć na nią zdaleka | Cie. Ze wszystko co jest, jest dobre, lu- 
i słuchać jeji głosu i widzieć srebrne pe- | lzie są tylko źli. | 
rełki jej łez i modlić się do niej. — Pola jest jescze narwany głuptas. | 

Osłupiałem.. Poeta-smarkacz, no! A | Możesz jej to ode mnie powiedzieć. 
to się dobrali w korcu maku. Ta mu ple — Powiedz jej także, że więcej cho, liśmy Wyspiańskiego... T tak rozwiała 
cie o księżycowych boginkach, a on dzi po świecie smutnych i skīzywdzo>] sie mofe marzenie.. 

nych niż złych. A teraz kładź się spać, | Gdy wracałem rano z przechadzki; 
bo jutro czeka cię droga. | widziałem Staśka z tą Janką, którą 

Pocałował mnie w rękę. Obiąłem ie nazywają „piękna Jana”, Całowali $ię 
go głowę i przytuliłem do piersi. Ten w ogrodzie. Tak mi było, jakbym do- 
chłopak stał mi się drogi, jak rodzony stał w twarz. Inaczej sobie miłość wy 
syn. Już odszedł ode mnie parę kroków obrażam.. To musi być coś takiegc 
gdy nagle zawrócił i rzekł zdyszanym jak cicha muzyka skrzypiec. O, ale 

gdybym kiedyś pokochał, chciałbym 


głosem. | 
gwiazdami zasłać drogę mojej dziew: 
czynie = (d. c. n.” 


buziaka. 
Chrzaknąłem surowo. . 
— Cóż ty smyku myślisz sobie? 
Człowiek może się modlić tylko do Bo 
ga i do Świętych Pańskich. W przeci- 
wnym razie jest bałwochwalcą.. 
Ksiądz może mnie źle rozumie. Nie 
Jabym chciał księdza prosić, żeby | 


czuię, a ia nieraz sobie myśle: Panie Bo Icząsem pomodlit się za mnie. Tak mil 


Rok l. 


19 maja 1934 r. 


Dobrze jest jak jest 


Walka przedwyborcza, jakiej jesteś- 
my świadkami dla wielu spokojnych 
zjadaczy chleba wydaje się bezpo- 
trzebnem psuciem cząsu, pieniędzy i 
szarpaniem nerwów. Powiadeją, że 
te wysiłki, te walki idą zupełnie na 
marne. Drażni ich (w obecnych wy- 
borach i w obecnej chwili) ta wielka 
ilość różnych list, które potworzone 
zostały niewiadomo poco przes ludzi 
niewiele mejących do powiedzenia o 
Życiu miaste, Drażnią ich na liście 
Gospodarczego Komitetu Wyborcze- 
go pewne nazwiska ludzi, niezwiąza- 
nyeh rzekomo z życiem miasta, 

Takie poglądy się słyszy naokoło 
od ludzi poważnych | zdawałoby się 
jasno patrzących na sprawy publicz- 
ne, samorządowe. 

Poglądy te są błędne w swem za- 
łożemiu. Żaprzeczują bowiem tak na- 
turalnemu instynktowi życia, jakim 
jest walka o byt, walka o wpływy, 
walka o znaczenie walka o wybicie 
się ponad innych. 

Wybory do samorządu jest to swe- 
go rodzęju sport, są lo zawvdy o 
mistrzostwo w życiu publicznem, 

Oczywiście, że tłok na bieżni nie 
jest pożądany. Za wielką ilość za- 
wodników zmniejsza szense wygranej 
dla jednostki. Ale znów jest o wiele 
gorzej, a nawet całkiem źle, gdy do 
zawodów staje tylko dwu albo co 
gorsza jeden zawodnik. Wtedy 
niema walki, niema zainteresowania, 
niema Życia, 

Zwycięseą, jak zawsze | wszędzie 
sostanie tylko jeden, Ale zwycięstwo 
zdobyte trudem i walką z innymi 
przeciwnikami jest bardziej warto- 
ściowe, bardziej pociągejące, niż gdy- 
by było zdobyte bez trudu. 

Nawet dła przegranych jest przyje- 
mniej w wąlce ulec naprawdę silniej- 
szym, niż ustąpienie pola słabszym 
czy głupszym. 

Zwycięstwo w obecnych wyborach 
musi przypaść grupie najsilniejszej, a 
z tej najsilniejszej grupy muszą wyjść 
osoby jeszcze bardziej przesiane 
przez sito zaufania mieszkeńców mia 
sta. 

To wszystko, co słabe, co nie wła- 
ściwe, niepotrzebne odpaść musiało 
już w „przedbiegach”, a to «o się je- 
szcze przyczepiło w ostatniej chwili 
do tego wielkiego wyścigu, jeżeli jest 
słabe i niepotrzebne, odpadnie rów- 
nież. A jeżeli to będą naprawdę ja- 
cyś wartościowi zapaśnicy, o których 
dotąd nikt nie widział | uda im się 
wygrać, należy się tylko cieszyć, że 
teraz właśnie, w Ccaasie wyborów, 
dana im jest okazja do wybicia się. 

Wybory do samorządów mają tę 
dobrą stronę, że przy ich okazji mo- 
ga się wydobywać na wierzch nieraz 
znajgłębszych nizin jednostki silniejsze 
wartościowsze, które przy autokra- 
tysznych formąch rządzenia, pozosta- 
ją tam naząwsze, bezpożytecznie. 

Wyścig! —wybery zwracają uwa- 
gQ jednostek, zajętych wyłącznie swo- 
jem własnem podwórkiem, ku spra- 
wom | rzeszom szerszym, ogólnym, 


Odezwa Wyhorcza Kobiet Chełmskich 


OBYWATELKI WYBORCZYNIE! 


Jesteśmy Obywatelkami miasta 
Chełma. Ponieważ stanowimy więk- 
szość procentewą mieszkańców mla- 
sta, musimy i powinniśmy, jako wol. 
ne | równouprawnione Obywatelki, 
w dniu wyborów do Rady Miejskiej 
stanąć do pracy. 


Zatrudnienie bezrobotnych, doży- 
wianie głodnej dziatwy, zapewnienie 
dzieciem nauki w szkole, kolonje 
letnie, eraz estetyczny i zdrowotny 
wygląd naszego miasta, leży każdej 
z nas na sercu. Jeżeli nie ebojętne 
są nam losy miasta, ludzi I dzieci w 
niem mieszkających, to nie możemy 
być obejętne, kto będzie sprawował 
w niem władzę. 


27 maja, b. r. w Chelmie, 'odbędą 
się WYbory do Rady Miejskiej t. j. 
obywateli, którzy w naszem imieniu 
będą rządzili miastm, będą gospoda- 
rowali w ciągu 5-eiu lat jego fundu- 
szami, złożonymi przez nas w posta- 
ci podatków, Opin i danin. Kobieta 
gospodyni, inteligentna, Pezumne, o- 
szezędna | pracowita we wlasnym do- 
mu, jest | musi być powołana, do 
wypowiadania się w sprawach bw 
dźżetowych i gospodarczych miasta. 
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interesować się 
ogólnemi. pu- 


Uczą poznawać i 
sprawami | rzeczami 
blicznemi. 

Tutaj każdy z obywateli, którzy 
dotąd jedynie musieli wyłącznie speł- 
nlać obowiązki, ponosić ciężary, ma 
na jedną chwilę, w pewnej należnej 
jemu cząsteczce, możność wywiera- 
nia swego wpływu, wypowiedzenia 
swej woli. 

Daję głos zą tym | za tym, 
wierzę, ba ich znam... 

Bo ich znam, że będą w mojem 
imieniu dobrze gospodarzyć.,. 

Znam. — Właśnie s tem znam jest 
u nas bardzo źle. My się sami nie 
znamy. My się za mało znamy. My 
się nie staramy wzajemnie bliźni z 
bliźnim poznać. My się ztiamy, ale 
źle, ujemnie. My wszyscy radzi jeste- 
śmy wyłącznie usłyszeć o swym bliź. 
nim tylko co złego. | cieszymy się 
nieraz z tego, ża nasz bliźni jest tak 
złym człowiakiem, A nie zdejemy so- 
bie sprawy, że to jest ało, które i 
nam może szkodzić. (Gdybyśmy bo- 
wiem sami byli jąknajlepszymi, to nam 
nic z tego nie przyjdzie, jeżeli nasze 
otoczenie będzie nie warte. Bardzo 
jest bowiem źle żyć między ludźmi 
złymi. 


bo im 


] 


| właśnie mimo te wszystkie ujem- 
ne strony wyborów, one jednak są 
nie czem innem, jak tylko wyszuki- 
waniem z pośród nas tych najlep. 
szych. Niech już do sąmych wyborów 
stają mą listach co najlepsi, a my 
dopiero wybierzemy z tych najlep- 
szych jeszcze lepszych. Najlepszych 
z pośród najlepszych. 

A jeżeli stanęli do biegu i Źli, nie 
pózwólmy im dojść do mety, potrak- 
tujmy ich jak na to zasługują. Niech 
publiezna pogarda, przez nie oddanie 
głosów na takich, będzie dla nich 
ostrzeżeniem i opamiętaniem. 

l dlatego dobrze jest, jak jest. 
Dobrze, że chociaż przez jedną chwi- 
lę oddawania głosów będziemy mieli 
w dniu 27 maja okazję do wyszuka- 
nia najlepszych, a okazanie swej po- 
gardy tym, którzy się gwałtem ubie- 
rają w owcze skórki í cisną międży 
tych neprawdę najlepszych. 


Obywatele, i obywatelki, je- 
szcze zgórą tydzień nas dzieli ed 
wyborów, a więe macie czas, namy- 
śleć się kogo mamy obdarzyć naszem 
zaufaniem, jeżeli sami nie wiemy, za- 
wierzmy ludziom poważnym, do któ. 
rych mamy zaufanie, i idźmy za ich 
wskazówkami. 

Raz tylkó na kilka lat mamy okazję 
do wypowiedzenia swego znania. Wy- 
powiadajmy je z głębokiem zastano- 
wieniem. 


Oina czy niewinna? 


Zawiły proces noszlakowy 


przecioko kierowniczce agencji pocztowej 


Onegdaj Sąd Okręgowy Lubelski 
na sesji wyjazdowej w Chełmie roz- 
poznawał sprawę Kamilli Sętkowskiej, 
kierowniczki ajencji pocztowej w Sa- 
winie. 

J grudnia roku ubiegłego o godzi- 
nie 10 wieczorem zajęczał dzwonek 
telefonicany w Urzędzie gminy Ol- 
chowiec. 

Do aparatu podszedł wcźny. 

— Tu mówi urząd pocztowy w 5a- 
winie — ozwał się głos w telefonie 
— proszę zawiadomić posterunek po- 
licji, Napad bandycki na pocztę. 

Komendant posterunku, przodewnik 
Słoniewicz wkrótce był gotów do 
drogi i w niespełna godzinę stanął 
na „miejscu w Sawinie. Zdziwił się 
niepomiernie, że posterunek sawiński 
gdzie postawiono konie, nie był alar- 
mowany, a hkomendant dopiero się 
dowiedział od przybyłych o napadzie 


cjanci słysząc o gwałcie, zaczęli się 
wypytywać, czy nie -zaSzedł przytem 
gwałt seksualny, 

Zawezwano kierownika Wydziału 
śledczego z Chełma, p. Hejwowskiego. 
Ten ustalił, że ofiarą gwałtu padło 
zgórą 8 tys. złotych, przysłanych na 
wypłatę pensji dla polieji i nauczy- 
cielstwa (z dwu gmin Bukową i Ol- 
chowiec). 

Sladu gwałtu jakiegokolwiek nie 
znaleziono, a przeciwnie, wszystko 
przemawiało za tem, że napad jest sy- 
mulowany. 

Sętkowska do winy się nie przy- 


(znała, ani na policji, ani przed sędzią 


śledczym, ani też na sądzie, 

Nie było dowedów namacalnych, 
że pieniądze sobie przywłaszczyła i 
nie było też dowodów, ani jakichkol- 
wiek śladów rabunku. 

Co ustalono na przewodzie sądewym? 


w Sawinie. zekomy rabunek odbył się o go- 
Na poczcie zastano lamentującą | dzinie 10. W tej samej posesji mieści 
młodą zaledwie dwudziestokilkoletnią |s1ę szkoła, w której odbywała się 
kierowniczkę. próba teatralna prawie do 10. Nikt 
— Zrabowali gwałtem wszystko. |żadnych podejrząnych hałasów nie 
wszystko.. wszystko... słyszał, 
Wraż ze Słonięwiczem przyjechał Kierownik Szkoły, mieszkający nad 
również jeszcze bardzo młody mał. |POCZta: nie opa do godziny 11, alọ 


żonek p. Sętkowskiej, praeownik Za- 
rządu Gminnego w Olchowcu, Poli- 


Czy pomiędzy radnymi miasta, 
znajdą się nąsze przedstawicielki — 
kobiety?! 

Od nas to zależy! 

My kobiety mamy prawo wybiera: 
nia | możemy być wybieranemi tak 
jak | mężcsyźni. 

uslmy więc do włads miejskich 


wybrać ludzi o ezystych rękach, któ- k 


rzy podjęliby się pracy fachowej I 
rzeczowej, dla których prawem na- 
Gselnem byłby interes sbiorowy, po- 
nad interes partji, a nadewszystko 
interes państwa. 

Musimy więc w Radsie Miejskiej 
mieć swoje przedstawicielki, które 
będą reprezentowały nietylko nas, ale 
i te wartości wewnętrzne i hasła, ja- 
kie wysunięliśmy powyżej. 

Wszystkie kobiety w dniu wyborów 
27 maja, powinny spełnić obowiązek 
ebywatelski i oddać swój głos wy- 
berczy na osoby wskazane przez nasz 
Blok. głosowaniem zaznaczymy aasze 
przywiązanie do miasta Chełma, tro- 
skę o jego pomyślny rozwój. 

Niechaj żadnej z kobiet nie braknie 
przy urnie wyborczej! 


Blok Porezumiewawczy 
Organizacyj Kobiecych 
w Chełmie 


Drukarnia „Źwiereladio* Chełm, 


nie słyszał anl krzyku, ani nic, coby 
mogło potwierdzić słowa Sętkowskiej 


Dlaczego dzwoniła do Olchowaa, 
a nie do posterunku, czy gminy w 
Sawinie. Oskarżona wyjaśnia, że nie 
mogła się dodzwonić, A przedownik 
Litwin, komendant posterunku w Sa- 
winie powiade, że wcale nie spał je- 
szaze nawet do chwili przyjązdu po- 
licji olchewieckiej | napewno telefon 
by słyszał. ; 
Dlaczego u niej znalazła się taka 
suma pieniędzy nara 
Normalnie, już w dzień pieniądze 
owe winne być wypłacone, Tutaj Sęt 
kowska tlumaczy się, iż nie mogła 
wypłacić spowodu nienadejścia prze- 
azów, 
I właśnie te przekazy najbardziej 
obciążyły ją. Przekazy bowiem były 
wysłane, a inne urzędy wtedy otrzy- 
mały je w terminie, a więc i Sawin 
powinien dostać, Tymczasem | po 
wypadku przekazy nie nadeszły wcea- 
le, a więc dowód, że zostały przes 
Sętkowską szniszezone. Trudno bo- 
wiem przewidywać aż taki zbieg o- 
koliczności, by przekazy zginęły aku- 
rat w chwili rabunku. 

A więe z tego wniosek, że Sęt- 
kowska pieniądze przywłaszczyła. Ale 
tutaj pytanic, gdzie I kiedy je ukryła? 


Bardzo ciekawą i dopcipną mowę 
obrończą wygłosił adwokat Retlnger 
z Lublina stał on na stanowisku za- 
tem przez swą klijentkę | opierając 
się na tem, rozwinął przed sądem 
cały zasób krasomówczo wypowie- 
dzianych argumentów. Skrytykował 
rząd, który oddaje straż nad pienię- 
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Osobiste, 


Aspirant Kozłowski z Komisarjatu 
m, Chełma został przeniesiony doji Nr, 


Komendy Powiatowej P.P, w Stani. 
sławowie (Malopolska Wsch.) 


Wybory do Rby Rzemieślniczej 


w Lublinie, 


Przewodniczący Obwodowej Ko- 
misji Wyborczej Nr. Ill w Chelmie, 
starosta Powiatowy, p. E. Worono- 
wicz, ogłasza, że spisy wyborców 
będą wyłożone do przejrzenia w lo- 
kalu Obwodowej Komisji Wyborczej 
Nr. lil w Chełmie przy uliey Refor- 
mackiej Nr. 3 (lokal Towarzystwa 
Miłosierdzia) od dnia 20 maja 1934 r. 
do dnia 2 czerwea 1934 r. włącznie 
w godzinach od 10-ej do 13-ej i cd 
16-ej do 19-ej. . 

Reklamaeje przeciw pominięciu o- 
soby uprawnionej do wybierania, ro- 
zpatruje Obwodowa Komisja Wybor- 
cza i niezwłocznie wydaje decyzje. 


1 JEDYNA 
SI KAWJARNIA 
W CHEŁMIE 
= —— —— codziennie — — — — — 
Koncert Muzyki Solowej 


od5—9 w niedzielę od 


LODY — CIASTKA — KAWA 
Snitdania — Oblady — Kolacje 
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Chełm, Lubelska 56, tel. 201 


Pamiętajcie nazwiska 
Listy 


NB, 1 
Gospodarczy Komifet Wyborczy 


W Okręgu | — Troczewski E- 
dmund, Mazurek Michał, Hilgier 
Aleksander, Królikowski Eugenjusz, 
Koziełł Stanisław, Flis Kazimierz, 
Jankowski Mieczysław, Kamiński 
Jósef, Michałowski Paweł, Kisiele- 
| wski Piotr, Matuszewski Bonawen- 

tura, Myszkowski Wacław, Kot Jó- 
zef, Wojnarski Stanisław. 


W Okręgu Nr, Il — Walewski 


Waclaw Miehał, Dr. Młodowska Ja- 
dwige, Wajs Teoder, Dr. Gniazdo» 


| 


wski Teofil, Chabrowski, Włady. 
sław, Słomiński Wincenty. 
W Okręgu Mr, III — Toma- 


szewski Tadeusz, Orłowski Włady 
sław, Zimmer Jan, Filipowicz Jan, 
Czułczyński Ignacy, Mazurkiewicz 
Ignacy Bronisław, Wiśniewski Piotr, 
Zurawski lgnacy, Miesiąc Stetan, 
Jałocehawski Aleksander, Zajączko- 
wski Grzegorz. 

W Okręgu Nr. IV Pawlak 
Franciszek, Odorkiewicz Cyprjan, 
Dąbrowska Wanda, Słomiński Fe- 
liks, Dr. Fuhrman Ignacy, Kowaczyk 


Józef, Czujkowski Władysław, Na- 
fąlski Antoni, Miller Jan, Szajbler 
Wilhelm Juljan, Sikora Andrzej, 


Bombol Leon, Cudny Marjar, Gło- 
wacki Władysław. 


Wybierajcie w dnia 27 Maja ludzi 
nmieszczonych na tej liście. 


Niepoczyt 


alny pijak 


chce groźbami wymuszać dobrą o nim opinię 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych zaczepił współredaktora nasze- 
go pisma p. Piotrowskiegc, osławiony 
p. Rozman, zapowiadając odebranie 
zdrowia jemu i red, Czernickiemu, 
jeżeli tylko on, zostanie zaczepiony 
w prasie. P, Rozman był upity, jak 
nieboskie stworzenie, Groził odbija- 
niem nerek, ogłaszaniem publicznem 
jakichś kompromitujących mas rzeko- 
mo rewelącji i t. p. 

Było to na ulicy Lubelskiej przed 
Bibljoteką Miejską, W pewnej chwili 
nedszedł p, Czernieki, któremu Roz- 
man groził biciem i szantażem, jeżeli 
tylko jego osoba będzie „poruszona“. 

Aczkolwiek kierujemy się zasadą 
nieporuszania pewnych, gnijących w 
śmietnikach i kloakach życia powo- 
jennego przedmiotów ze względu na 
ich cuchnącą woń, jednąk tym razem 
zamilczeć nie możemy, 

Rozmąn bowiem zaczepił nas w 
miejscu publicznem i groźby swoja 
krzyczsł na całe gardło, więc gamil- 
Gzanie równałoby się obawie i stra- 
chowi fizycznemu przed zwyrodnia- 
łym pijakiem. 

Czego się ten człowiek plącze w 
życiu publicznem I czego chce? 

Powołuje się na jakieś rzekome 
swe zasługi dla Chełma i w sposób 
nachalny w imię tych „zasług* żąda 
nagrody. Każdy człowiek który w je- 
go wiecznie pijenem pojęciu ma rza- 

nmo stać na przeszkodzie w usna- 
niu i jakiemś nagrodzeniu tych jego 
zasług, jest szubraweem przybłędą i tp 

Niema zebrania, na któremby Ros- 
man nie ogłosił, że będzie „demasko- 
wal“ ludzi, na któremby komu ezemś 
nie groził, Teraz juz zaczyna swe pi- 
jackie wyczyny uprawiać na ulicy. 

Czy niema w Chełmie władzy któ- 
raby ukróciła cugli tym niepoczytal- 
nym wybrykom człowieka niewątpli- 
wie chorego na duszy? 


dzmi słabym kobietom, i policję, ktdrą 
dopiero bandyci uczą jak się powin- 
no ich wykrywać. 

Ale sąd, który tyle słyszy mów o- 
brońozych nie może ulegać sugestji 
adwokata nawet najzdolniejszego. Tu- 
taj zawsze przemawia o wiele więcej 
logiczne zestawienie faktów Nic też 
dziwnego, że Sętkowstka skazana zo- 
stała na 4 lata więzienia, 

Rozprawa ciągnęła się późno w 
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Dotąd był to obłęd spokojny, Teraz 
przychodzą napady szału. 

Tu nie chodzi o to, żeby nie wy- 
stawiał swojej kandydatury na radne- 
go, bo to nie jest groźne. Ludzie 
przecież wiedzą z kim mają do czy- 
nienia, Ale sposób agitowania upra- 
wiany przez Rozmana zagrażać zra- 
Czyna bezpieczeństwu spokojnych o» 


bywateli. 
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Świeżo zdrowo i smacznie 


„Zdrój ” 


ul. Lubelska 85 


vis á vis ogrodu ' 
Ceny zniżone 


muzyka „Radje* 


BUFET OBFICIE ZAOPATRZOG 
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Apteka Centralna 


Grzegorza Dziemskiego 


POLEGA: 


Delektar ze Słoniem niezastąpi 

srodek do pielęgnowania cery „pa tha 

stą w ciągu krótkiego czasu doprowadza 
de normalnego stanu, 

Krem Egzotyczny ze Słoniem ce- 
rę suchą doprowadza do normalnego 
stanu) 

Krem Jagoda od piegów i zmarszczek. 
Mydło Jagoda do każdej cery. 
KREM od POTU 
niezastąpiony sezonowy Środek 


w Chełmie, ul. Lwowska 3; 
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noc, a wyrok o 
ASCO A łęk 12:ej. 
ętkowska odpowiada z więzieni 

do którego też powróciła pod pf wą 
policjanta. 

Rozprawie, a zwłaszeza przemówie- 
niu świetnego adwokata przysłuchi- 
wało się bardzo wiele osób z miasta, 
bawiąc się błyskotliwemi frazesami, 
na temat rzekomego nisdołęstwa po- 
lieji i te p. 


głoszono dopiero dnia 


Fha ze stolity, 


bycie Warszawy w kiiku 
wierszach 


Pod przewodnictwem prezydenta 
miasta wojewody _Kościałkowskiezgo, 
przy udziale wiceprezydentów oraz dy 
rektorów wydziałów finansowego i ogól 
nego odbyło się posiedzenie poświęco 
ne sprawie budżetu na rok 1934-35, na 
którem ostatecznie ustalóno cyfry tego 
budżetu. Jak się dowiadujemy. nowy 
budżet jest całkowicie zrównoważony 
i będzie przesłany władzom nadzorczym 
do zatwierdzenia. 
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Podług instrukcji opracowanej przez 
PAST dla mającego powstać wkrótce 
Biura zleceń telefonicznych, za pośred 
nictwem tego Biura abonent będzie 
mógł zlecać komunikowanie telefon 
wskazanemu abonentowi lub kilku abo 
aentom krótkiej wiadomości, zawierają 
cej mniej więcej niż 15 słów za opłatą 
50 gr. od każdego zawiadomienia. Bę' 
dzie się to odbywało w ten sposób. że 
Biuro zleceń dzwonić będzie do wska 
zanego abonenta i jeżeli ten się nie zgło 
si powtarzać będzie wezwanie jeszcze 
do czterech razy w półgodzinnych od 
stępach. Jeżeli i wówczas żądany abo 
nent nie zzłosi się, wezwanie jego bę 
dzie uważane za niewykonalne. co jed 
nak nie uwolni zleceniodawcy od uisz 
czenia należnej opłaty. Pozatem abo 
nent będzie mógł zlecać zakomunikowa 
nie zawiadomienia osobie, która sama 
zgłosi się telefonicznie do Biura zleceń 
w odbiór zawiadomienia za opłatą 50 
r. od każdego zawiadomienia. Zgłasza 
aca się osoba będzie musiała podawać 
swoje nazwisko lub umówione hasło. 

, + 


Mieszkając w miljonowem mieście. 
tak gęsto zaludnionem, jak Warszawa, 
należy dbać o zabezpieczenie się przed 
chorobami. Równocześnie ze szczepie 
niami przeciw ospie, odbywają się 
przez maj i czerwiec szczepienia. chro 
niące przed  dyfterytem (błonicą). 
Szczepią bezpłatnie w biurach lekarzy 
sanitarnych. 
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Kom się szczęście uŚmierhngło/ 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXIX 
POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 


w dziesiątym dniu ciągnienia 4-ei 
20-ej polskiej loterji państwowej, wygra 
na numery następujące: 


15.000 zł. — 167763 
5.000 zł. — 8455 63713 86023 145632 


_2.000 zł, — 17102 25290 26911 32279 
36396 40443 58937 79743 83210 89553 
36425 96701 100144 134900 136987 145677 
150628 166277 


1.000 zł. — 36211 41284 52611 55550 
3945 66748 65161 70197 73146 74940 
15496 82805 89415 102159 110453 114301 
120028 123446 126725 129499 134331 
140923 146206 150824 153278 162472. 


Po 200 zł. padło na N-ry: 


9 143 92 245 361 435 61 523 773 87 861 980 
1020 49 180 286 366 680 93 728 902 56 60 2020 
98 170 297 358 513 28 665 83 720 93 3162 97 99 
291 301 562 800 17 55 931 56 4003 35 360 683 
735 958 5205 26 407 575 683 772 984 6014 17 138 
289 468 87 99 547 71 621 57 778 S61 76 951 58 
046 271 82 306 409 66 93 591 701 2 90 995 3031 
86 118 577 778 9295 301 51 546.96 97 706 11 
940 42 95 10049 364 337 666 87 703 11094  lo8 
94 296 375 427 510 718 28 53 75 96 803 14 73 
96 978 12035 119 25 55 411 572 823 999 13061 
78 231 59 363 521 99 633 62 794 868 910 14086 
128 73 262 63 98 366 91 481 613 15033 179 377 
410 90 567 81 705 913 48 161064 76 58 318 402 
738 R38 60 17112 22 220 88 302 582 882 954 
18040 152 263 310 11 402 54 562 641 95 742 43 
45 19048 59 74 147 59 80 93 263 466 524 705 832 
923 20294 453 599 610 73 98 803 64 21078 526 
646 370 926 52 22018 124 52 93 369 404 51 526 
713 947 23452 611 20 84 781 24089 234 83 559 
94 793 873 953 25019 154 220 36 52 63 475 50 
149 98 862 984 26185 264 371 545 687 814 27308 
469 527 907 28052 62 186 433 577 628 80 706 76 
82 894 29058 98 117 299 315 49 559 76 744 47 
80 918 30126 210 322 477 83 694 963 31064 371 
538 740 45 59 074 32157 345 636 785 849 33093 
238 666 95 830 946 34046 326 400 638 714 93 
809 93 900 62 35088 148 69 276 80 318 427 62 
582 90 640 34 724 822 36070 93 256 84 426 534 
634 789 824 37160 87 260 61 66 410. 


38003 31 52 92 135 64 710 66 837 38 939 
39029 162 64 472 520 733 871 903 92 40296 324 
63 71 446 520 56 723 54 60 66 801 9 13 916 68 
11062 82 158 60 76 215 304 35 50 404 538 666 
90 793 42061 387 94 386 530 789 806 12 26 39 
92 924 43118 428 604 721 77 99 960 67 91 44356 
474 75 511 21 82 675 87 834 84 924 42 60 45123 
34 36 77 382 427 536 641 64 812 965 67 %9 
46003 113 14 78 260 337 96 652 718 836 47019 
326 41 590 621 730 832 43019 61 125 43 96 595 
400 14 659 704 63 73 839 98 49043 77 140 56 
61 88 408 711 52 61 918 22 34 50209 607 23 71 
307 970 51090 98 100 300 58 255 344 82 91 437 
621 729 61 800 85 52002 108 10 292 306 441 651 


klasy 
ne 


Z D 


RADJO-RĄCIK. 


NIEDZIELA. 
RASZYN, 


9,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 

9,05 Ginmastyka. 

9,25 Muzyka poranna (płyty). 

9,35 Dziennik poranny. 

9,40 D. c. muzyki z płyt. 

9,50 Chwilka gospodarstwa domowego. 

9,55 Program na dzień bieżący 

10,00 Nabożeństwo z Rynku krakowskiego. 
Po nabożeństwie muzyka religijna z plyt, po- 
czem reportaż z hołdu dzieci u grobu Królowej 
Jadwigi w katedrze na Wawelu. 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. i 

12,05 Stuchowisko p. te » „Hold Królowej 
pióra Eli Oleskiej w opr. muz. prof. Garbusiń- 
skiego, w wyk. dzieci szkół krakowskich 
transmisja z dziedzińca na Wawelu w Krako- 
wie. 
12,30 Poranek muzyczny z Filharm. Warsz. 
Wyk.” Ork. filh. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego i 
M. Karwowska (śpiew). 

W przerwie ok. godz. 
czny ze Lwowa X hg 

14,00 Felieton z Katowic. 

14,15 Biracikć rynków produktów rolnych 
i przypomnienia na czasie” — wygl. p. St. Prus 
Wiśniewski oraz Kom. roln.-meteorol. i wiad. 
Zw. Prac, Samorządu Teryt. R. P. 

14,30 Pieśni majowe z Wieży Marj. 
dw jskie (płytył 

5 wiejskie 4 . ` 

15,00 t A 4, t. budownictwa wiejskie 
go p. t. „Co zyskamy przechowując umiejętnie? 
ywoce i warzywa” — wygl. p. Z. Racięcki. 


13,00 Felieton muzy- 
meteorol. 


w Kra- 


15,20 Koncert zespołu salonowego H. A 


skiej-Grossmanoweqg. 


słę zważy. że Kościół przetrwał 
wieki strasznych prześladowań, że po- 


16,00 Słuchowisko dla dzieci ze Lwowa. 

16,30 Transm. fragmentu m'ędzypaństw. mie* 
czu tennisowego Polska—Francja. 

16,45 „Dwa prawa“. Opowiadanie K. Tru- 
chonowskiego (kw. literacki). 

17,00 Pogadanka „Odżywianie dzieci i mło- 
dzieży na wiosnę“ — wygł. p. M. Morzkowska. 
17,15 „Wesele krakowskie" z Krakowa. 

18.00 Słuchowisko p. t. „Najszczęśliwszy 
człowiek na świecie** J. Mayena. 

19,00 Program na dzień następny. 

19,05 Rozmaitości. 

19,30 Radjotvgodnik „Co się dzieje na świe- 
cie” w oprac. Br. Winawera. 

19,45 Przeglad teatralny. 

19,50 „Myśli wybrane”. 

19,52 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. pod 
dyr. St. Nawrota i L. Szczepańska (śpiew.). 
Akomp. J. Lefeld. 

20,50 Dziennik wieczorny. 

21,00 Tr. z Gdyni. Trąbka i capstrzyk mary 
narki wojennej. 

21.02 „Pod znakiem półksiężyca i minare- 
tów” — wygl. p. R. Fagans. » 

21,17 „Na wesołej lwowskiej fali” ze Lwo- 


22,15 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni P. R. 
22,25 Kwadrans słynnych artystów. w 
22,40 Muzyka tan. z kaw. „Gastronomia . 
23,00 Wiad. meteorol, dla kom. lotn. i kom. 


policyjny. 
23,05 D. c. muzyki tan. z kaw. „CGastro- 


nomja”. 


Co zgotować dziś na obiad? 


Zupa grzybowa z łązankami, bruścik cielę- 


dam- | cy nadziewany, kartofle i sałata, kompot z ra 


barbaru. 


Na Zesłanie Ducha Świętego. 


Wśród wspanialych i budzących po- 


jiędzy niewierzącymi en 
dziw nawet pg GII. jest jedna z 


ieża 
ekg mP roku, traktująca 0 Duchu św. 
o Jego istocie i działaniu. Wielki Pa- 


i i wi — że „co 
pież widząc — 

się koniec Jego 

piaty kge przybliża zólniejszy Pe 

é wiernych 

ore łask yw am któremu przypa 

í udziale nietylko e 

dil | Bożych zewnętrznych w ogólnoś 


ję dzieła 
arte też przygoto Odkupienia świata. 


enia w kolei wieków 
katolicki, dlatego te* 
przyrzeka Chrystus, 


szczególną pomoc Duc |. 
według słów Jana E 


jelem, 
= pn Ko i stróżem Słów Zbawi 


słusznie mówi św. Augu 
"mi CS sza dla naszego ciała; 
tem Duch święty dla ciała tdk 
go dla Kościoła”. Chrystus jest : arh 
Kościoła a duszą jest 


Duch św: i 
go my katolicy nietylko w. meomylny: 


rozstrzygnięciach Kościoła, ałe i w 
przepisach dyscyplinarnych,  liturgicz- 
nych widzimy działanie i niejako 


piękne powiedzenie: 
ktoś kocha Kościół, 
świętego. 


A i w poszczególnych duszach jedy |posłuchu nie znajdzie. bo doświadcze- 


nie Duch św. aplikuje łaski Odkupie- 


nia a Jego działanie roztacza się nad |czyło, że Z 
ludźmi od kolebki aż do grobu, tak w |stusowej czerpana i na niej oparta, CZY 
da- |stą jest i bezinteresowną, 
rach, któremi Bóg wyposaża człowieka | nym. bezinteresownie ludzkości odda 

To wezwanie Leona XIII, by czcić |nym był jej T 


zwyczajnych jak nadzwyczajnych 


i wzywać często Ducha Św. jest dziś 
szczególnie aktualne w czasach, 


„go nie widzi ani go nie zna* (Jan X 
17). Duch bowiem święty jest 
prawdy. a w Świecie panuje 


kłamstwo i w życiu politycznem i spo |poprzez W we 
łecznem i niby mgła gęsta zasłania o- |ten nieustanny cud Boży między naro- 


czy miljonosn ludzi, by nie widziały 
świata. Wielu unika wogóle światła, 


ych |gdyż nie chca, by ich dzięła okazały 


swe prawdziwe oblicze. 
wiść do Kościoła, nienawiść do wszyst 
kiego, co katolickie. 


świat nie zna prawdziwej miłości, jeno 
o po- |egoizm, którego 
wiew Ducha Bożego. Utarło się tedy |chęć zysku, sławy, 
jakiej mierze | na, A jeśli ten sam 
w takiej ma Ducha | muje hasła humanitarności współpracy 


gdy | św. 
duch Świata wziął w swe władanie zna | stołów i 
czną część społeczności wii któ- jeb ba 

LU c "Z 
ra ducha prawdy przyjąć nie może b cha sw z nnictwo. mimo prześladowa A 
duchem | ciesząc Się, : 
fałsz i |pień dla Imie 


74 721 811 939 41 63 84 53090 119 239 76 336 
13 569 604 725 91 804 23 37 44 962 54072 162 
236 67 319 50 413 93 678 55053 92 149 254 393 
407 29 38 544 50 70 78 621 717 76 864 904 
56010 510 62 633 77 25 54 846 85 57083 91 119 
93 242 65 321 98 411 16 530 44 610 25 44 78 8&7 
715 815 58184 201 96 393 403 66 740 59097 366 
592 662 719 875 60226 304 80 447 598 750 813 
990 61675 728 33 52 837 91 900 62009 244 98 
606 38 708 12 32 936 63413 42 56 529 75 651 67 
926 46 94 64258 332 45 55 460 98 088 730 n5017 
34 102 92 324 49 75 550 633 37 38 712 22 SA2 
13 84 940 72 66012 252 95 383 94 99 620 972 
74 67078 222 75 76 444 54 74 633 746 67 904 
51 68046 58 290 301 40 72 612 20 75» 824 59057 
92 181 257 380 93 443 536 626 705 95 870 927 
89 70076 246 488 591 612 756 902 12 23 35 
71179 354 71 87 88 540 52 73 859 72062 427 650 
965 73014 72 257 316 62 450 57 68 504 630 755 
816 24 73 750053 125-35 86 342 99 444 94 841. 


76521 656 740 55 S8 595 908 17216 392 442 
53 512 35 36 775 827 84 953 68 78043 53 144 
213 55 94 352 520 83 608 837 42 79137 220 405 
535 49 603 7 48 884 60053 68 179 261 354 414 
515 79 704 862 81207 17 325 479 SO 81 582 654 
803 967 82000 153 257 368 93 623 75 94 729 54 
995 83190 247 99 347 747 997 84005 122 468 542 
53 607 85048 422 37 91 515 648 772 959 86150 
379 436 818 61 87014 358 424 525 84 602 801 16 
63 935 88013 59 132 407 33 88 695 743 942 99 
89164 313 468 555 888 953 90054 183 216 56 $9 
94 412 33 46 58 669 95 812 912 91184 276 95 
304 43 408 65 539 98 804 975 92040 192 491 558 
674 800 95065 78 126 297 505 11 643 754 864 
99%6 94327 784 855 62 75 92 95081 94 121 33 212 
324 510 60 704 904 57 71 99 96030 97 351 460 
77 502 37 989 97086 358 60 610 18 21 707 19 60 
69 70 818 98058 160 439 752 864 960 99008 182 
83 366 469 762 975 1000021 183 789 897 101048 
114 20 33 300 16 81 432 84 550 941 51 102003 
70 75 171 218 28 58 78 460 69 549 58 608 15 54 
962 81 103041 104 497 598 721 824 28 64 990 
104220 334 488 545 746 837 105025 534 658 892 
928 106026 272 463 685 719 975 107044 64 107 
70 349 458 632 90 803 932 62 70 95 108194 434 
109057 204 343 55 83 446 93 578 858 949 110027 
83 201 324 448 337 111231 73 86 470 74 91 567 
533 112296 351 71 471 51! 22 657 81 731 848 82 
113056 147 50 345 83 94 443 506 649 53 729 804 
960 67 76 84 


114021 59 193 309 473 579 621 933 115199 
336 86 480 874 944 116036 268 601 898 954 
117046 121 242 388 468 596 623 706 839 86 
118116 50 206 362 68 77 440 634 42 76 80 715 
71 937 119237 358 80 401 47 829 950 53 120067 
131 230 440 67 546 82 616 36 838 57 121171 91 
401 655 122313 72 78 411 608 36 857 944 123237 
42 671 766 845 76 972 124071 157 200 €7 300 
33 430 682 872 916 58 125350 64 78 520 676 730 
974 126037 291 321 23 481 622 722 30 37 27064 
72 184 254 352 70 429 534 653 89 723 32 98 
910 128061 185 255 359 658 743 51 972 129084 
239 44 317 73 451 628 809 932 130067 99 136 
453 75 604 66 83 755 83 89 808 59 918 131023 
76 249 405 524 85 735 866 941 132266 382 443 
94 540 83 721 55 133117 59 404 84 534 704 27 
851 74 134214 316 404 556 89 798 861 65 913 
135028 82 364 63 434 708 42 806 23 38 47 962 
136002 36 99 101 32 98 347 590 638 70 90 728 
880 89 92 982 137305 444 63 737 830 92 985 
138120 272 90 307 25 76 98 504 654 68 73 777 
943 49 139196 445 51 82 585 712 813 27 32 985 
140084 174 82 297 319 34 38 73 410 705 884 
141235 649 776 951 142014 71 571 651 882 89 
902 143022 182 244 376 449 702 861 144018 73 
91 390 471 563 79 741 848 67 145066 185 230 
6% 405 513 42 98 819 90 922 1 6041 105 786 305 
40 :* £'4 96 908 147152 268 86 341 :U 409 35 
732 05 821 41 148017 91 105 12 +1 286 304 70 
401. 75% 8/4 1490003 100 260 368. 69 74 707 72 
836 69 976 89 170063 87 151 486 66 746 72 
151002 '9 147 8 9418 540 69 709, 


1520'1 363 429 507 26 636 755 153272 311 
423 31 562 713 27 154024 70 154 206 13 511 934 
35 155097 250 315 71 88 435 94 561 602 995 
156025 97 238 41 700 3 50 157254 55 81 329 497 
55 808 945 158093 129-32 38 283 427 39 556 625 
65 700 526 159008 126 213 41 74 4b7 617 85! 52 
69 911 48 160028 230 437 738 66 807 28 6J 82 
932 161098 387 402 560 93 737 68 77 828 999 
162064 188 336 37 413 574 6% 919 57 73 163081 
109 394 471 523 715 805 18 24 92 944 164093 
132 293 96 354 489 637 93 708 936 56 165016 
38 43 208 70 373 431 36 84 552 605 700 17 
166047 203 14 63 415 34 85 829 167006 43 70 
255 387 629 47 53 702 920 93 93 168006 92 113 
19 51 60 224 382 83 571 689 910 169010 1569 
502 609 71 732 65 99 863. 


CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po 200 zł, padło na N-ry: 

61 661 1757 2186 443 687 768 3131 48 37 
257 566 737 984 4001 152 678 752 68 5266 6057 
7144 8006 54 605 816 9063 199 779 10108 39 271 
456 805 11029 265 12636 941 13299 609 702 81 
869 937 14251 15057 16610 864 902 17191 262 
969 18850 26404 21266 429 804 63 22149 217 344 
64 596 847 23026 96 240 52 441 531 44 784 2062 
25038 17 559 87 810 37 980 87 26279 731 944 
27048 28060 401 45 966 29016 140 470 529 124 
943 30.0 814 966 31104 32263 526 606 989 33595 
965 +4 457 528 35575 743 36131 37433 621 970 


38047 314 89 39116 623 40003 124 708 958 
41056 24 348 460 557 82 899 44355 31 415 43310 
724 8» 994 44141 216 332 $t3 929 41062 385 


Stąd niena- 


Duch św. jest duchem miłości, a 
konsekwencją jest 
walki klasowe, woj 
świat szeroko rekla 
współżycia narodów i społeczeństw. 
nie dziejowe już dawno ludzkość nau- 
jedynie miłość z zasady Chry 


jek nieskala- 


wórca i Herold. 

Według zapowiedzi Chrystusa Duch 
miał być Pocieszycielem dla Apo- 
Kościoła, A tak się stało, bo 
Apostołowie po zesłaniu Du- 
radością i weselem spełniali 


że stali się godnymi cier- 
nia Chrystusowego, ale 
ieki istnienia swego Kościół, 


zawsze pełen 


dami. stoi niewzruszony. 
czuwa, bo 


sił żywotnych bo nad nim 
go WSPOMEZA I 


7 
6 


dłon lo 


śród naporu herezyj zachował 
naukę Chrystową, że ostał się na gru 
zach tylu państw, zniszczonych w cza- 
ste wędrówek 
zwycięsko przebył rewolucję i wielkie 
wojny, które nie potrafiły ani zaryso* 
wać jego fundamentów, ani osłabić e- 
nergji i małodusznością go napełnić, aż 
nadto wyraźnie występuje 
Ducha świętego, który żyje w Kościele 
i niewidzialną Swą mocą wypełnia je- 
go dzieje: 


ogarniają dziś tak jednostki jak i społe 
czeństwa i nierzadko słyszy się głosy 
o bankructwie ducha i rozumu ludzkie 
go, który n 
stroju dla Świata, by ustrój ten 
pieczył egzystencję i potrzeby 
Odnowić, zreformować świat na no- 
wych oprzeć go podstawach do tego ce 
lu zmierzają najrozmaitsze konferencje 
międzynarodowe, rozbrojeniowe, 
gospodarcze: Ale poprzez 
wieje prąd wzajemnej nieufności prze- 
jawia się bezradność i jak dotychczas 
brak jakichkolwiek konkretnych 


Duch Boży. Gdy. ' zyj. A pośród tych zmagań stoi Kościół 


452 561 46198 902 47034 56 67 220 651 66 729 
50 878 45100 530 960 49195 391 400 91 798 972| 
50795 51081 457 854 96 52809 26 70 53509 66 643 
824 80 34086 244 495 553 666 55086 107 85 298 
657 565 908 26 56013 117 453 609 736 57015 79|! 
842 58342 493 518 632 88 742 9706 60076 387 
738 61229 844 903 65 62040 154 331 524 671 740 
963 82 63171 647 997 64397 65304 606 708 33 
538 92 66477 67064 718 971 68749 887 922 60140 
220 456 513 60 731 70441 71101 865 971 72233 
92 864 73264 830 976 74163 819 75477 628. 


76130 98 224 482 544 840 925 77222 391 728 
36 948 78136 293 31 3401 79148 202 327 420 502 
71 627 989 80173 441 542 609 842 95 81304 559 
710 820 64 71 82447 83553 461 568 620 775 59 
837 40 978 84757 85006 298 478 86041 733 87798 
821 88342 1 80194 634 82 84 727 881 90005 243 
541 776 91004 147 45 92372 93233 49 340 639 
05474 719 96003 744 97433 549 998 98025 80 132 
485 805 99207 595 690 780 885 100297 98 400 9 
629 783 942 101174 207 377 102175 544 786 
103060 744 952 104129 420 786 982 105103 45 
793 987 106588 601 107709 947 108125 504 662 
109231 579 110179 373 806 111044 108 620 81i 
55 112123 82 595 113165 95 


114165 331 70 781 977 115050 159 237 375 
503 604 85 116228 39 792 899 117030 671 T52 
118040 119476 551 892 120173 239 578 641 121058 
67 381 847 122506 77 632 759 903 123068 372 
460 124327 125221 67 660 126216 74 595 736 860 
127451 128174 218 839 129507 675 883 130417 
552 824 916 131366 703 875 932 36 132884 989 
133248 134138 212 520 84 636 879 982 90 
135306 597 605 828 136629 137073 76 303 552 
846 138203 98 379 885 139002 136 89 327 772 
140123 211 455 722 66 141054 83 494 514 623 
73 851 142010 467 518 79 780 840 143324 14016 
913 145200 564 146369 741 906 147194 402 653 
73 76 850 148543 149008 65 778 150278 91 554 
688 807 151440 582 793. 


153075 294 446 154011 83 155247 321 
156944 157974 158118 452 910 159433 160156 247 
351 433 161236 396 445 978 162170 671 796 853 
63001 83 166 382 740 973 164014 47 165855 
rż dba 660 167046 740 48 955 168229 169058 
313 | 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


LONDYN — SŁABSZY. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej przeważał na 
strój utrzymany, większych wahań kursów de 
wiz nie zanotowano. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 

MOCNIEJSZE. 

W grupie pożyczek premjowych 3 proc. Po- 

życzka Budowlana obierała po cenie 6 25 gr. 


wyższej. Dolarówka zaś zniżkowała o 10 gr. na 
sztuce. 


COKOLWIEK 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Prenyowa Pożyczka Budowłana ser. I 4%; 
Premjowa Pożyczka Dolarowa;, serja LI 543,15; 
Państwowa Fożyczka Konwsrsyjna 65,75; Kon- 
wersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 58,00; Pos 
życzka Dolarowa i919-—1920 r. 76,50; Pożycz- 
ka Stabilizacyjna 1927 r. 66,50; Łisty Zastawne 
Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94,00; Listy Zastawne Banku Gosp 
Kraj. Il em. 83,25; Listy Zastawne Banku Gosp 
Kraj, I sm. 94,00; Obligacje Komunalne Banku 
(iosp. Kraj. Il em. 83,25; Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00; Listy Zastawne 
T-wa Kredyt. Przem. Polsk. 73,25; Listy Za 
stawne Tow. Kredyt. Ziemsk. w Warszawie 
43; listy Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. w W 
szawie 49,50; listy Zastawne Tow. Kr. Z. 
Warszawie 1928 r. 33,50: Listy Zastawne Tow. 
Kred. m. Warszawy 60,00; Listy Zastawne 
Kr. m. Warszawy 1933 r. 56,25; Pożyczka K 
wersyjna m, Warszawy 1926 r. 52,25; Pożyczka 
Konwersyjna m. Warszawy 192 r. 50,75; Listy 
Zastawne Tow. Kred. m. Łodzi 33 r. 40,75: Li 
sty Zastawne Tow. Kred. m. Piotrkowa 33 
$5,50. 
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KURSY AKCYJ. 

Bank Folski 85,25; Częstocice 20,00; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 19,00; Weciel bez kup. 1933 
Lilpop 12,25q Rudzki 3,05; Starachowice 10,85 
Haberbusch 39,00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 


CIĄGNIENIF TRZECIE. 
15.000 zł. — 30315 76733 150897 
5.000 zł, — 28064 131312 133097 


i 2.000 zł, — 2060 15164 22681 22338 ag Witara 18 paia ratio A Be 
24713 33418 36756 56701 55103 57222 | stawie cen niebowyce, ars), istalone na goć 
CIE 3 K sta giełdowych: żyto jednolite 12,00— 
51654 82504 112229 113817 132406 150720 |12,50; pszenica jednolita  13,00—18,50; maka 
156565 166141 pszenna gat, I — 45 proc. luksusowa 31,00— 
Po 1,000 zł. — 1914 12841 13712 27106 |22:0n: maowa 1900 try 99 55 Proc. 2l— 
„AS rh ż ża + razów: 0; Tale 
53940 58917 35738 39019 41443 42023 Poznań, 18 mała. Urzędowa ceduta  Gisłdy 


44445 49237 52693 57656 73675 80730 
33214 94232 106075 108129 111529 11139! 


Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy usta 
lane na podstawie cen orientacyjnych: żyło 


i > 13,00—13.25; pszenica 16,00—16,50; a żytni: 
ord 114998 r 125045 131881 I gat. 0-55 nec a atk na 20 0 OE o. 
130457 132295 146653 149040  148286|wa 0-05 proc. 7 workiem 16,50—17,50: maka 
151656 154007 158071. pszenna I gat. A 20 proc. z workiem "28,50 


29.50.. 


Po 200 zł, padło na N-ry: GRAAD A AAEE O ASU D TSR. PARN OT E DOOR 


148 354 68 483 521 88 646 864 1023 334 2481 
82 606 69 901 16 34 3451 99 711 20 819 22 4454 
153 662 821 937 5032 282 317 82 6013 60 142 450 
734 47 872 963 7175 294 363 513 31 734 S219 
361 522 623 926 95 153 289 337 69 472 617 24 
761 864 99 908 10050 407 579 88 643 753 832 40 
11342 531 63 625 90 773 87 835 54 80 12118 524 
13198 272 389 749 862 14628 15151 413 35 535 
191 16096 342 477 624 6 17200 80 512 606 747 
19 993 18081 86 822 19128 255 499 778 20337 
472 638 870 21290 322 473 949 22041 361 422 
905 56 23381 419 55 538 24792 808 26086 387 
846 959 99 27309 697 861 977 28033 787 845 
20186 261 375 96 421 552 55 825 59 30044 58 
124 532 678 773 828 43 31097 190 451 77 588 92 
813 59 91 931 32318 502 33182 404 22 794 34380 
517 95 669 785 35003 93 241 455 691 36103 458 
503 83 721 62 66 37210. 
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trzy jz swem wiekowe błogosławłefstwewz 
dla narodów, wysoko trzyma sztandar 
nadziei į bez ustanku głosi, że jego idee 
wieczne i niezmienne, uratują świat od 
zguby, sprowadzą pokój i dobro na zie 
mię. Duch jednakże świata stara się za 
wszelką cenę przeszkodzić działaniu Ko 
ściyła, szydzi i gardzi dziełem Ducha 
świętego i wszystkie swe siły wytęża: 
by nie dopuścić ludzkości do czerpania 
z tych łask i dobrodziejstw, jakie spły=* 
wają na prawdziwych wyznawców na 
uki Chrystusowej. kierujących się dus 
chem Bożym. Nieomylne słowo Pań: 
skie głosi: „A owoc Ducha jest: miłość, 
wesele, pokój, cierpliwość, cichość, dos 
broć* (Galat V, 22), a zatem te dobra, 
za którymi tęskni ludzkość j które jedy 
nie zdolne są przywrócić równowagę 
i harmonję w świecie. i 
Nie zasmucać nam tedy — jak môs 
wi Apostoł — Ducha św. w nas i nie ga 
sić Go, ale poddać się Jego  natchnie" 
niom —oto droga do odnowienia obli: 
cza ziemi, o które tak gorąco modli się 
Kościół, zwłaszcza w okresie Zielo“ 
nych Świąt, w tej przepięknej inwoka 
cji: „Wypuścisz Ducha Twego a będą 
stworzone i odnowisz © ziemi”, 


“s. dz, £, Kozubski. 


czystą 


narodów, że wreszcie 


działanie 


Pesymizm, zwątpienie i bezradność 


je umie znaleźć takiego u- 
zabez 
ludzi. 


czy 
te dążenia 


decy- 


Str E 


mamami Nie opalaj sie z pełnym żołądkiem! Bimm 


TECHNIKA SŁONECZNYCH KĄPIELI. 


Skutki chodzenia z gołą głową w dnie upalne. 


Działanie słońca na organizm ludzki jest 
jeszcze obecnie typowo wiosenne, czyli zna- 
cznie silniejsze, aniżeli w innych porach ro- 
ku. Na wiosnę — jak wiadomo — najprę- 
dzej się opalamy, kąpiel słoneczna najbar- 
dziej nas „rozbiera“. Rzecz zrozumiała: pro- 
mieniowanie słoneczne jest w tym okresie 
szczególnie bogate w czynniki o silnem dzia 
laniu biologicznem, jesteśmy też wtedy na 
czynniki te specjalnie wrażliwi, odzwyczai- 
liśmy się bowiem w zimie | 

od światła słonecznego. 

Zazwyczaj samą przyroda dba o to, aby- 
śmy na wiosnę nie odnawiali zbyt obceso- 
wo znajomości ze słońcem; w kwietniu i ma 
ju świeci ono przeważnie z przerwami i dni 
słonecznych miewamy maogół niewiele. W 
roku bieżącym jednak przyroda kpiła sobie 
najwyraźniej z wszelkich reguł. 

W miesiącach wiosennych organizm nasz 
uzupełnia zapasy energji życiowej wyczer- 
pane w ciągu zimy; towarzyszą temu głę- 
bokie procesy biologiczne, znajdując swój 
wyraz w zmiianach obrazu krwi, wzmoże- 
miu działalności niektórych gruczołów © 
wydzielaniu wewnętrznem, podrażnieniu u- 
kladu nerwowego itp. Nadmierne działanie 
promieni słonecznych przyśpiesza niepo- 
trzebnie te procesy zwiększa istniejące po- 
drażnienie nerwowe. W rezultacie przepra- 
cowany organizm 

wyczerpuje się do reszty, 
zamiast się wzmacniać. A potem — najczę 
ściej późną jesienią — zgłasza się u lekarza 
przypalony na bronzowo chudzielec, albo 
dziewoja o cerze, jak jabłuszko... pieczone, 
ze skargami na osłabienie, bezsenność, brak 
apetytu, zaburzenia trawienia — i lekarz 
musi sobie dobrze głowę nałamać, zanim 
się zorjentuje skąd się to wszystko bierze... 

Mamy więc unikać na wiosnę słońca? 
— Nie. Każdy zdrowy człowiek może i na- 
wet powinien korzystać z jego dobro- 
dziejstw, byle w miarę i po pewnem 

niezbędnem przygotowania. 
Przed rozpoczęciem kąpieli słonecznych trze 
ba przyzwyczaić ciało do działania powie- 
trza, przebywając przez kilka dni po pół do 
1 godz. nago, albo w ubraniu kąpielowem, 
w miejscu niezbyt głęboko zacienionem, o- 
słoniętem przed wiatrem. Następnie zaczy- 
namy od półgodzinnego naświetlania gole- 
ni i stóp; drugiego dnia — golenie trzy 
czwarte godz., uda pół godz.; trzeciego dnia 
— golenie 1 godz., uda trzy czwarte godz., 
ramiona pół godz. Później dodaje się co- 
dziennie po 15 min., odsłaniając kolejno 
piersi, plecy 4 wreszcie całe ciało. Całkowi- 
ta kąpiel słoneczna nie powinna trwać dłu- 
żej niż 2 godziny. Należy się wystrzegać na 


świetlań bezpośrednio po jedzeniu oraz po 
wysiłkach fizycznych. 

Dzieci przed 18-tym miesiącem nie po- 
winno się wogóle wystawiać na bezpośred- 
nie działanie promieni słonecznych; światło 

rozproszone wystarcza im najzupełniej. 
Po 18 miesiącu można już potrochu zapra- 
wiać dziecko do kąpieli słonecznych, ale 
bardzo ostrożnie, zawsze w lekkiej sekien- 
ce, pozostawiając nago jedynie rączki i nóż 
ki. Naświetlania całego ciała mogą być 
stosowane dopiero w 3-cim roku życia, przy 
czem należy dziecko przyzwyczajać do nich 
powoli etapami. 

Dla dzieci starszych, w wieku od 6 do 
15 lat, najodpowiedniejszy jest w naszych 
warunkach t. zw. schemat Caritona. Przez 
pierwsze dwa dni dziecko pozostaje na słoń 
cu, w koszuli bez rękawów i opasce biodro- 
wej, w przeciągu 10 min. rano i popołud- 
niu; 3-go dnia — po 15 min.; 4-go dnia — 
po 20 min., przyczem zdejmuje koszulę na 
ostatnie 5 min.; 5-go dnia — po 25 min., ko 
szulę usuwa się w ciągu ostatnich 10 min. 
W 6-ym dniu seans trwa 30 min. z obna- 
żeniem tułowia na 15 min. W okresie od 
7-go do 10-go dnia — seanse 35-minutowe, 
z całkowitem obnażeniem przez 15—20 min. 
Od 1i-go dnia dziecko może pozostawać 
nago. I tu również miarodajnem jest wy- 
stępowanie opalenizny; do silnego zaczer- 
wienia skóry w czasie seansów nie należy 
nigdy dopuszczać. Oczywiście dzieci cho- 


re i słabowite powinny uprzednio być zba- 
dane przez lekarza, który orzeknie, czy i w 
jaki sposób kąpiele słoneczne mogą być sto 
sowane. Dodam jeszcze, że naogół dziew- 
częta wymagają 

ostrożniejszego postępowania, 
niż chłopcy. 

Wogóle tylko przy ostrożnem i rozsąd- 
nem postępowaniu możemy być pewni, że 
słońce dziecku nie zaszkodzi. Tymczasem 
widzi się ciągle niemowlęta, wystawione w 


wię 


i żaru słonecznego. Zwyczaj wprost barba- 
rzyński. 

» Na wsi matki zazwyczaj przesadnie chro 
nią niemowlęta przed słońcem i niektóre z 
nich wiedzą nawet, dlaczego to robią. W 
wielu miejscowościach rozpowszechnione 
jest przekonanie, że niemowlę, często wy- 
grzewane na słońcu, choruje latem na bie- 
gunkę. Przesąd? — Bynajmniej. Spostrzeże 
nie jest w zasadzie trafne. Organizm nie- 
mowięcia ma znacznie więcej trudności z 
regulowaniem swej temperatury, aniżeli or- 
ganizm dorosły | zużywa na to bardzo du- 
żo energji. 

Na zakończenie wspomnimy jeszcze o 
rozpowszechnionym zwyczaju chodzenia z 
gołą głową w dnie upalne. Wbrew utarte- 
mu mniemaniu, szkodzi to włosom, a poza- 
tem przegrzewanie głowy może mieć o- 
płakane następstwa dla całego ustroju. 


a 


Kara śmierci za uwiedzenie, 


Surowy rozkaz cara. 


Z Nicei donoszą o śmierci Olgi Korsa- | swobodniej. Koniec końców Olga poszła z 
kow. W swoim czasie pisano o niej, że w |Roswolskim 


ciągu jednej godziny zaślubiła swego ko- 
chanka i rozwiodła się z nim. W tejże go- 
dzinie 

został on rozstrzelany. 

Była to jedna z piękności dworu car- 
skiego. Miała zaledwie szesnaście lat, kie- 
dy zakochała się na śmierć w pięknym ofi- 
cerze gwardji. Jej ojciec, który był jednym 
z przyjaciół cara, nie chciał nawet słyszeć o 
tem, aby wydać córkę za kapitana Roswol- 
skiego, kapitan bowiem obracał się w krę- 
gu złotej młodzieży, pił, hułał i brał Wbęsto 
udział w nocnych orgjach. Taką dzi za 
bawę urządzono też kiedyś, gdy ojciec Ol- 
gi wyjechał do Moskwy. Roswolski namó- 
wił Olgę, aby wzięła udział w ich zabawie. 
Przyjęcie zaciągnęło się aż do białego ran- 
ka. Towarzystwo zachowywało się coraz 


ROMAN ROM, 


Bousbir — miasteczko miłości. 
„ Wesoła eskapada pasażerów „Kościuszki“ 


Punktualnie o godzinie 1l-ej wieczorem 
otoczony grupą panów czekałem na okręcie 
tuż przy trapie (pomost okrętowy). Po- 
dobni byliśmy do spiskowców, 

którzy coś knują. 
Mimo zmęczenie po odbytej podróży z Ma 
rakech do Casablanki nikt nie odczuwa po- 
trzeby siedzenia, chociaż stojące wpobliżu 
leżaki kuszą do odpoczynku. 

Wreszcie zjawia się p. Kawka, który 
z miejsca obejmuje nad nami komendę, 
Bez przysięgi obiecujemy 

pełną subordynację. 

— Ilu jest panów — pyta, odciągnąw- 
szy nas w ciemny kąt okrętu. 

— Jedenastu... 

— Doskonale.. Zanim jednak udamy 
się do bousbiru — miasta miłości, muszę 
panów poinformować, iż berety, czapki i 
kapelusze 

lepiej zostawić w kabinach. 

Proszę również ukryć chusteczki w kie- 
szonkach marynarki. Mieszkanki  bousbiru 
są bardzo pomysłowe. Chcąc zdobyć go- 
ścia dla siebie porywają czapki, lub inne 
drobiazgi i uciekają do swoich nisz. Wie- 
dzą dobrze, iż turysta nie chcąc tracić 
czapki, czy kapelusza pobiegnie za nią, A 
w niszy, albo okup, albo... 

— Albo co?.. — pytamy chórem. 

— Albo.. miłość — rzuca ze śmiechem 
p. Kawka. 

O godzinie 11 min. 15 trzy ciemne auta 
mknęły do bousbiru. Za chwilę znajdziemy 
się w miejscu jedynem na całym świecie. 

Auta wreszcie stają przed wielką bra- 
mą upstrzoną freskami. Obok ławka... Na 
ławce policjant z grubą laską bambusową 
w ręku. 

— Panowie... chusteczki i berety — 0- 


zn 


strzega po raz ostatni p. Kawka. 

Pierwszy krok w mieście miłości i pierw 
sza niespodzianka. Jakby na umówiony 
znak rzuca się na nas zgórą trzydzieści róż 
mej „maści“ dziewcząt. Patrząc na nie nie 
chce się poprostu wierzyć, że te dziew- 
czątka, przeważnie w wieku 

od lat 12-stu do 18-stu 
zajmują się sprzedajną miłością. 

Jak żyję, jeszcze nie byłem w takich ta 
rapatach. Dwie ładne Berberki, w lekkich 
białych koszulkach przewiązane w pasie ró 
żową wstążeczką chwyciły mnie mocno 
pod rękę i przechylając się gibkiem ciałem 
wprzód poczęły mi kokieteryjnie zaglądać 
w oczy. Udawałem, że nie widzę tej za- 
lotności, że jestem zimnym jak głaz eunu- 
chem, że nie rozumiem o co chodzi... Gdzie 
tam... Wszystko na nic. Ciemnolice piękno- 
ści nie dały się wyprowadzić w pole i sta 

wały się 
coraz agresywniejsze. 

— święty Romanie, patronie mój, ra- 
tuj — krzyczę wreszcie zrezygnowany i de 
likatnie, aby moje adoratorki nie obrazić usi 
łuję uwolnić ramiona od słodkich cię- 
żarów. 

P. Kawka, rozbawiony moim okrzykiem 
radzi jednak pogodzić się z losem. Spojrza 
łem z wyrzutem na niego i jednocześnie 
wybuchnąłem głośnym śmiechem. Biedaczy 
sko!.. Jakże się gniewać na niego skoro 
sam ledwo żyje 

oblepiony dziewczętami. 
Więcej, niż ja, bowiem jakaś zgrabna jak 
posąg Senegalka otoczyła mu szyję czar- 
nem ramieniem. Wobec tego  kapituluję... 
Ha trudno... Vis maior... Nie da rady.. 
Trzeba, musi — jak zwykł mówić Leon 


do jego mieszkania. 

Po powrocie z Moskwy ojciec dowie- 
dział się o nocnej hulance, a Olga przyzna- 
ła się do wszystkiego. Zagniewany ojciec 
pojechał ze skargą wprost do cara, który 
wydał decyzję natychmiastową i surową. 
Posłał przedewszystkiem po popa, który po 
błogosławił związek Olgi i Roswolskiego. 
Potem zażądał, aby cerkiew udzieliła roz- 
wodu —  usluchano carskiego rozkazu. 
Wówczas kapitana Roswoiskiego stawiono 
przed sądem wojennym, który trwał 

zaledwie pół godziny. 
Skazano gò na rozstrzelanie i wyrok wy- 
konano natychmiast. Roswolski był boga- |o 
tym człowiekiem, a cały jego majątek przy 


swych wózkach na pełne działanie światła 


Znany toksykolog angielski sir Wil- 
liam Wilcox stwierdza że zabójstwa 
zapomocą trucizny, popełniane były już 
w zaraniu historji ludzkości. 
Bogini Gulla, o której pierwsze 
wzmianki datują się z 5 tysiąclecia przed 
nar. Chr., czczona była jako władczy- 
ni czarów i cudów i uchodziła za bó- 
stwo opieki nad . truciznami. Kult bogi- 
ni Gulli dowodzi, że już w zamierzchłych 
czasach ludziom nietylko znane były 
trucizny, lecz że umiano rozróżniać po- 
między truciznami 
szkodliwemi i użytecznemi, 
Stwierdzają to również egipskie i babi- 
lońskie zapiski z czwartego i piątego 
wieku przed Chr., z których wynika, że 
już wówczas niektóre rodzaje jadów 
stosowane bywały przy zabiegach lecz- 
niczych. Niemniej pewnem jest, powia- 
da Wilcox, że już w owych czasach po- 
sługiwano się substancjami trującemi w 
celach zbrodniczych. Homer, Horacjusz 
i Owidjusz opowiadają o zatrutych strza 
łach. Pierwsze historycznie stwierdzone 
morderstwo trucicielskie zdarzyło się w | 
roku 331 przed Chr. Żeglarze feniccy, 
przybyli do Rzymu, Chełpili się posiada- 
niem „wody zabijającej'* i zmuszeni zo- 
stali do zademonstrowania skuteczności 
tajemniczego płynu na sobie. Po speł- 
nieniu żądania, 
wszyscy poumierali, 

W historji zbrodni czasów cesarstwa 
rzymskiego, morderstwa — trucicielskie 

odgrywają poważną rolę. Rywale poli- 
tyczni, współzawodnicy w miłości, niewy 


padł w udziale jego żonie, z którą był żo- godni mężowie, żony lub kochanki, usu- 


naty zaledwie przez godzinę. 


Dziewczęta tymczasem przylgnęły do 
moich ramion i śmieją się do mnie błyska- 
jąc rzędami 

zdrowych białych zębów. 
Jestem dość elokwentny zwłaszcza wobec 
dam, tu jednak język stanął mi kołkiem bo 
wiem po arabsku nie potrafię emablować. 
Wiem, że na całej kuli ziemskiej nie ma 
kobiety, któreby nie lubiła słuchać komple 
mentów, tem bardziej tu w  roztętnionem 
mieście miłości, gdzie słychać tylko 
szepty, westchnienia i : pocałunki. 

Sądziłem, że znają jako tako język fran 
cuski i odpowiedzą mi coś na wyznanie. 

Gdzie tam czarne djablątka wybałuszy- 
ły tylko swe ślepka i... nic. 

— Próbuję znowu, a kiedy mnie nadal 
nie zrozumiały powiedziałem po polsku: 

— Do djabła!.. Odczepcie się ode 
mnie, bo i tak się z wami nie dogadam. 

Moje adoratorki po tem powiedzeniu 
zarżały jak młode źrebaki. 

— 0d...czep...cze!... Do-ga-dam!.. Dia- 
bla.. — zaczęły mnie przedrzeżniać, nie za 
pominając coraz mocniej tulić się do mnie. 

Rozbawiony spojrzałem na jedną i na 
drugą. Obie ładne, obie młode... Mądre, 
gładkie czoła pośrodku 

przecięte tatuażem. 
Na kształtnych bródkach również jakiś nie 
bieski rysuneczek. Oczy?... takich demonicz 
nych oczu nie ma chyba żadna brunetka w 
Europie. W ciemnych źrenicach czai się pra 
gnienie zabawy. 1 pomyśleć!... Toć to po- 
dlotki 12-ietnie. 

Podlotki z pełnem  uświadomieniem... 
Moje  „prześladowczynię* (o zgrozo!) 
puściły me ręce i rozwarły brzegi rozcię- 
tych u góry koszulek. Zrobiło mi się trochę 
gorąco na widok obnażonych do połowy 
ciał kobiecych. Dziewczęta zrobiły to 

z pełną naturalnością, 


bez odrobiny  rozwydrzenia,  jakgdyby 
chciały się pochwalić _ symetrją swych 
kształtów. 


Zarumieniłem się jak żak, schwytany 


Wyrwicz w ciężkich sytuacjach życiowych. | na gorącym uczynku podpowiadania, bo- 
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wane bywały zapomocą trucizny. Agrip- 


wiem działo się to na an da A ROL = dł wuj | 0% 

wobec setek innych rozbrykanych również 
dziewcząt, Europejczyków i Arabów. Wi- 
docznie bousbir przyzwyczajony jest do 
podobnych scen, gdyż nikt na to nie zwró- 
cil uwagi. Mimo to zażenowany  czemprę- 
dzej pomogłem  dziewczętom okryć plecy 
przejrzystemi szatkami. Podobno, jak twier 
dzą koledzy okrętowi, podczas tej czynno- 
ści miałem przymknięte oczy... 

Nie wierzcie jednak tym piotkom, bo, je 
śli spuściłem powieki, to chyba ze wsty- 
du.  - 
Bousbir po arabsku, po francusku „Le 
Quartier Reserve“ zbudował własnym kosz 
tem jakiś multimiljoner paryski. Znudzony 
monotonnością, podróżując po Afryce pod- 
patrzył życie erotyczne mieszkańców Czar 
nego Lądu i powrocie do Casablanki za 
zgodą rezydenta Francji postanowił zreali- 
zować swój dość osobliwy plan. 
Zakupiwszy wielkie obszary ziemi otoczył 
je wysokim murem poczem  cieślom i mu- 
rarzom arabskim polecił wybudować naj- 
oryginalniejsze, najautentyczniejsze mia- 
steczko miłości. I oto po pewnym czasie 
oparkaniony obszar ziemi pokryły piękne 
małe domki, ustawione po obu stronach 
wąskich, arabskich uliczek. Nie zapomnia- 
no nawet o wmurowanych w ściany stu- 
dzienkach w: stylu maurytańskim, jak rów- 
nież o specjalnem 

pomieszczeniu na kino, 
posterunek policji etc. Kiedy wreszcie ustał 
dźwięk kielni murarskich i robotnicy opu- 
ścili teren miasteczka znudzony multimiljo- 
ner przystąpił do zrealizowania drugiej czę- 
ści swego planu. Pragnął za wszelką cenę 
ożywić świeżo postawione domki i w tym 
celu nie żałując pieniędzy pościągał z naj- 
odleglejszych zakątków Afryki 

tłumy młodych dzikusek, 


wesołe mieszkanki Ponema 


miasta miłości w Casa olaiice — na herbatce. 


„Woda zabijająca” żeglarzy fenickich. 
Trucizna w dziejach ludzkości. 


pina i jej patalogicznie okrutny syn Ne. 
ron, oddawali się szczegółowym studjon 
nad działaniem różnych rodzajów jadót 
i nabyte w tej dziedzinie wiadomości zu 
żytkowali dla pozbycia się niemiłych im 
osób. 

Okresem rozkwitu — jeżeli tak : 
razić się można — zabójstw ` ściiółejej 
skich, była epoka renesansu w Ttalji. 
Zbrodnie w ten sposób dókonywańe nie- 
jednokrotnie opiewane bywały przez poe 
tów w soOnetach i balladach i uważane 
jako pewien rodzaj „bel arte", 

Sir William Wilcox, w toku swej pre- 
lekcji pokazywał słuchaczom różne cie- 
kawe przedmioty, mające związek z 'mor- 
derstwami — trucicielskiemi. Pomiędzy 
niemi były sztylety hiszpańskie z  po- 

mysłowym przyrządem doprowadzającym 

truciznę do zadanej rany, 

przyczem ke ukryty był w klindze.. Uczo 
ny angielski jest także w posiadaniu 
pieścieni, mających schowek ` dla umie- 
|szczenia trującej substancji, ' wystaręza- 
jącej do „jednorazowego użycia". Poza 
tem demonstrowane były puhary z „rogu 
nosorożca; róg stanowił ochronę prze- 
ciw zamachom trucicielskim, gdyż w ra- 
zie domieszki substancji jadowitej — 
zmienia swój kolor. Dziś jeszcze puha- 
ry takie używane i ceniońe są w Chi- 
nach. W wielu wypadkach 'upiększone 
są one rzeźbą artystyczną i przedstawią: 
ją niepospolite dzieła sztuki, ` 

Dla człowieka prywitywnego  odkry- 
cie trucizn nie przedstawiało. trudności, 
a nastąpiło przez obserwowanie zwie- 
rząt, tem łatwej, że człowiek ówczesny 
sam posiadał jeszcze instynkt zwierzęcy. 
AEN DEA EPEN DNA. AEN EA EAE INE AE EENE i i zatem możność stwierdzenia, któ- 
re z ziół í roślin posiadają właściwości 
trujące i równocześnie 


odkrył niejedną odtrutkę, 
Im bardziej ludzkość oddala się od pięr- 
wotneśgo stanu naturalnego, Sady bardziej 
zmniejszają się wiadomości człowieka 
o przyrodzie, a zatem.o właściwościach 
jednostek naszej roślinności zarówno do- 


datnichi jak ujemnych 
ludzkiego. jemnych „dla. organizmu 
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PODSŁUCHANE, 


ZŁOŚLIWOŚCI. 


Największem strapieniem sk 
; apca 

jest, że nie może być własn 
imi» sły iw 

eżeli od zderzenia głowy z ks 
ka. icz pusty roi r to czy +4 
jest skutkiem tego, że siąż 
pusta? ążka jest 

obiety lubią wojnę (w domu 
jeszcze bardziej wojskowych 64 n 
mem 

os przemawia częstokroć do 
wieka jak bandyta: jeśli nie do. czło 
tego »dobrowolnie”, to ja cię zmuszę, 


Miłość zaczyna się na łące, a. 
na rozłące. wew 


WEGET ARJANIN. 
— Pan jest jaroszem? JO 
PR a Rom iko ziemniak. | 
ak można żyć tylko ziemniakami? 
— Doskonale. Ziemniaki dają do zjedza 


nia wieprzkowi, a późnie 
jeż pó I zładam wieprz 


CO GORSZE? 
— Zdaje mi się, że to musi być rzecz; 


przedstawicielek wszystkich ras i przydzie | Straszną dla aktora, ciągle grać narzucone 
liwszy każdej „ niszę miłości“ pchnął je w| Sobie role. 4 


objęciach żądnych pieszczot Arabów. 
(d. c. n.) 


Pa 
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— To w każdym razie jest. lepsze, . 
ożenić się i nie móc grać już żadnej: tod 


EE Z ZA CZY O ZA SA Z OCE IO KE ZEN a KE RAZA ZR 
Oċbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego ij 
w Łodzi Piotrkowska 19% (żwirki dawniej Karela 2). 
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